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W  nieznane.
W  nowym rządzie niemieckim, sformo- niezależnych. Być może, że stan ten uleg- 

waęym w  ciągu 48 godzin (u nas przesi- nie zmianie, ale to będzie długi proces 
Jenie trwało 14: dni), zasiada czterech na- historyczny. Interwencja Polski scemen- 
icjonalistow, którzy glosowali przeciw ra- towalaby tylko całe państwo Sowietów 
r tynk a ej i planu Younga. Tendencje anty- podobnie, jak w  roku 1920 ocaliła bolsze- 
■ polskie rządu Briininga są wyraźne i zde- wizm w  Rosji, czyniąc z niego obrońcę 
■cydowane. Nie powinniśmy się łudzić na- historycznych interesów narodu rosyjskie- 
jdzieją, że najbliższe czasy przyniosą ja- go. Nie, chyba niema już u nas takich fan- 
fkies odprężenie w  stosunkach polsko-nie- tastów, o jakich pisze część obcej prasy, 
mi erkach.. naporem nacjonalistów Może p. premjer Sławek znajdzie spo- 
|Przy»tępuje rząd do planowego wzmac- sobność, by tym szkodliwym pogłoskom 
niania niemczyzny na kresach wschód- zaprzeczyć, a zarazem przedstawić swój 
nich, pod tym samym wpływem ożywi nie- program. Jego mowa w  klubie BeBe —  
zawodnie swą propagandę za rewizją na- poza zapowiedzią wyborów do Sejmu,
;Szych gramc. L  każdym niemal miesiącem która przyjmujemy z zadowoleniem, ale 
daje się zauważyć —  wzrost wpływów an- i z pewną niewiarą —  zawiera tylko po- 
typolskich na rząd i parlament niemiecki chwałę polityki tego klubu i napaści na 
a najbliższe czasy wymagać będa od nas „'perfidna i pozbawioną hamulców mcto- 
wzmocnionej czujności i planowej kontrak- <ję“ większości sejmowej. Gdy Niemcy się 
cji na terenie międzynarodowym. Gdy się wewnętrznie konsolidują, to nasz premjer 
czyta artykuły prasy zagranicznej o pla- rzuca w  świat słowa, iż „postępowanie 
nach obozu pdsudczyków w  Polsce, skie- większości sejmowej nie ma na celu ani 
rowanych przeciw Rosji, o rzekomo bli- dobra państwa ani rzetelnego zrozumie- 
skie,j wojnie Polski i Rumunji ze Sowieta- nia istotnych interesów społeczeństwa", 
ani i zestawi te przypuszczenia z całkiem p. Sławek zapowiada apel do Narodu, 
realnem niełuppieczeństwem, grożącem któremu ma sanacja „powiedzieć publicz- 
;nam od Zachodu, to widzi się, jak fałszy- nie, jakiemi są paTtje i jaką jest ich ro-
fwie zagranica ocenia i nasze położenie ]a“. Wybornie. A le znajdą się ludzie, któ- WI„1UMUJ5M u.

p S ecS fch 7 b aPeS a  ^ n a s  teMch kralm7i P °w ieJza także jaką jest sa- paó5twa z osiągniętychsce rrzeciez cnyoa niema u nas taicicn nacia x Je] roja w  Sejmie i kraju, a nadto 1 w  odnowiedzi na tc
iszalencow, ktorzyby w  awanturze wschód- wiele ciekawych rzeczy o metodach sana- P
Iniej (bo  taka wojna byłaby t y l k o  awan- f.jj 0 0śmiu miljonach, o obstrukcji o na- 
jturą) chcieli r>7zykowac posiadanie Porno- gadach itp. itp. Niech kraj zadecyduje! 
rza i G. Śląska. Chyba naród polski, kto- j Tylko kto apeluje do Narodu, ten zgóry
r y  gwałtownie potrzebuje pokoju, conaj- przyjmuje jego wyrok. W ybory będą ozna­

czać, że sanacja zgóry poddaje się werdyk­
towi przyszłego Sejmu. Że na jego rozkaz 
ustąpi i zniknie z życia Narodu.

Przyjmujemy to do wiadomości I
ax.
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OŚWIADCZYŁ W  KLUBIE SPRAWOZDAWCÓW PREMJER SŁAWEK.

mniej 20 lat pokoju, nie jaozwoliłby na to 
oczywiste szaleństwo, o którem pisze mo­
skiewski korespondent „New York Time- 
sa“, biorący poważnie obawy przywódców 
sowieckich przed nowym atakiem na Ro­
sję. W edług jego doniesień, Polska i Ru- 
munja mają uważać chwilę obecną za naj- 
ibardziej odpowiednią do takiego ataku, 
gdyż wśród chłopów rosyjskich panuje nie­
zadowolenie z kolektywizacji, które po 
.wkroczeniu wojsk nieprzyjacielskich wy­
ładowałoby się powitaniem. Byłaby to więc

PREZYDENT RZPLTTEJ ODWIEDZIŁ E  

P. BARTLA.
Warszawa, 2. 4. (Telef. w-ł.) 0  go i z. 16 P.

Prezydent Rzplitej odwiedził b. premjera Bar-
- , ■ , . . tla w prvwatnem mieszkaniu. O godz. 16.30

i^JDajsaczeim a, ma^aca na celu j o n i c i e  ^  wi; ytę prof BaTtl<w| mam- Daszyński.
0 godz. 19-tej p. Bartel wyjechał do Wiednia.Rosji na szereg samodzielnych republik 

‘Zaiste, nieszczególną mamy zagranicą opi- 
■nję, jeśli młodemu państwu, z trudem od- 
rbudowującemu się po sześciu latach woj­
ny, przypisuje się gotowość prowadzenia 
nowej wojny o takie chimeryczne cele. 
Niemcom lub Francji nie odważonoby się

M. S. Wewn. przeciw masowym karom 
na włościan.

Warszawa, 2. 4. (Teł. w!.). Ministerstwo

Warszawa, 2. 4. (TeL wł.), 0  godz. 12.30 
przybył do gmachu Sejmu premjer Sławek i 
złożył wizytą p. marsz. Sejmu Daszyńskiemu, 
poczem był w Senacie. Z Senatu p. premjer 
Sławek udał się do Klubu Sprawozdawców 
Parlamentarnych, gdzie, powitany przez zarząd 
Klubu, oświadczył co następuje: .

„Charakter każdego człowieka- odbija się 
zawsze na jego pracy. Moje cechy charakteru 
uwidocznią się bardzo szybko na stosunku mo­
im do panów, jako przedstawicieli prasy. Nie 
lubię mówić o swoich zamiarach, dopóki nie 
przygotowałem ich do realizacji. Panowie zaś 
dla zaspokojenia zainteresowania czytelnika, 
chcieliby jak najwięcej informacyj podać, cho­
ciażby nawet w formie pogłoski, o tern, co 
jeszcze nie istnieje, a dopiero ma, lub może 
powstać. Nie podzielałbym pod tym względem 
tendencji panów. Przecież panowie mogliby 
znaleźć ogromny materjal nie mniej ciekawy, 
a informujący szeroki ogół czytelników, w dzie­
dzinie tych rzeczy, które Polska w swojej pracy 
nad odbudowaniem się po latach niewoli już 
dokonała. Naprawdę aoelujemy do panów o 
większą uwagę dla tej strony działalności pań­
stwowej, a będą panowie mogli pobudzić naj­
wznioślejsze uczucie, uczucie dumy obywateli 

wyników11, 
to przemówienie, prezes 

KI. Sprawozdawców Parlamentarnych red. Ba­
zy lewski oświadczył: „Pozwolę sobie wyrazić 
życzenie. Jesteśmy Klubem Sprawozdawców 
Parlamentarnych, nie chcielibyśmy być Klubem

T T "
Sprawozdawców Bezroboczych. Jeżeli w kon­
cepcjach rządowych atom takich życzeń na­
szych może mieć jakąś wagę, prosimy o jego 
uwzględnienie". * i

Następnie dziennikarze zwrócili się do prem­
jera z kilku pytaniami. -i

Na zapytanie, czy jest już ustalony przy­
puszczalny termin rozwiązania Sejmu, premjer 
odpowiedział: *

Nie. To się mieści w znanych panom oświad 
czeniach posła Jana Piłsudskiego. Najpierw 
musi nastąpić uspokojenie w kraju.

—  A  zatem p. premjer będzie kontynuował 
politykę posła Jana Piłsudskiego?

—  Jeden człowiek nie może we wszystkich 
formach kontynuować zamierzenia drugiego, 
odpowiedział premjer. i

—  Czy rząd pana premjera będzie rządem 
uspokojenia? ;

—  To nie tylko ode mnie zależy, —  brzmiar 
la odpowiedź p. Sławka,

Na tern rozmowa się skończyła,

MINISTER KWIATKOWSKI USTĄPI?

1 Warszawa, 2. 4. (Telef. wł.) 0  godz. 14-tej 
premjer Stawek ztożyi wizytę ks. kard. Rakow­
skiemu, a wieczorem przyjął kierownika mini­
sterstwa przemysłu i handlu p. Kwiatkowskie­
go. Chodzą wersje, że p. Kwiatkowski ma ustą­
pić w najbliższych dniach. Mówi się już o je­
go następcach. Po pewnym czasie, spędzonym 
zagranicą p. Kwiatkowski ma objąć kierowni­
ctwo Moście.

Parafia w Kaczanowce obłożona interdyktem.

“ Tc 1 sPr- wewn. w porozumieniu z min. robót pu-! insynuować takiej głupoty, gdyż eałv świat __ . .. . , . . . .
w ie, że państwa te prowadzić mogą wojnę “ w *  zwro.c,,° ęf  d°  województwa w Kra- 
tylko o istotne, niezbedne warunki swego Stamstawoune , Tarnopolu
bytu, tudzież o swa całość i niezależność, 1 p0,(f mern zan'ef han,a nakładama zbyt su- 
ale nigdy o układanie mapy Europy we- rowych ^ w y c h  kar z powodu kontynuowa- 
dług apriorystycznych założeń. Tylko n>a Pra«  włościan zwyraju zaprzęgania koma 
mv _  i Rumunja -  jesteśmy uważani z leweJ str<f y  dyszla- mstrukcj, zwrocono 
za takich fantastów, którzy przerwą swą ^  kryzys rolniczy, który najbardziej
spokojna odbudowę i zaryzykują byt swe- dotyka^ udnosć wiejską i na konieczność od- 
!go państwa i napełnią Europę “ łoskotem z wyczajenia ludności od takiego zaprzęgania 
strasznej wojny —  ahy w  Kijowie i M iń -.koni w mny 'P 05015-
Isku zainstalować na lat kilka rządy, od ; u s t a w a  SKARBOWA W  „MONITORZE 
Moskwy niezależne. Mówimy: na lat kilka, POLSKIM",
gdyż nawet w  razie udania się tych pla- 
foów, rządy owe, z braku sił własnych, mu- Warszawa 2. 4. (Telef. wł.). ..Monitor Pcd-
siałvbv upaść po wycofaniu sie wojsk poi- ’ski!’ z dnia 1 kiwuet-ma ogłasza ustawę sdiarbo- 
tskich jak upadł rząd Petlury w  roku 1920. wą, oraz budżet państwa na rok 1930/31, pod. 
N a  wschód od Polski niema dostatecznych pisany już przez premjera Sławka, 
sił państwowo-twórczych poza ośrodkiem j

moskiewskim. Gdyby były, to wykorzysta­
łyby  :—  jak Łotysze i Estończycy —- chaos 
•fet 1917— 20 do założenia państw od Rosji

„Roibotoik“  iw notatce —  „zemsta”  .p. Sław­
ka —  donosi o przeniesieniu w  „stan nieczyn­
ny” radcy M. S. Z. J. Cynarskiego.

Lwów, 2. 4. (Teł. wł.). Według komunikatu 
Pata podczas zajść w Kaczanówce, została za­
bita tylko jedna osoba, zaś 9 osób jest rannych.
Z pośród rannych jedna osoba zmarła, stan dwu 
innych jest groźny.

Zajścia powstawały, jak już donosiliśmy, z po 
wodu podniecenia rozfanatyzowanego tłumu, 
który nie chciał wypuścić z parafji chorego 
nerwowo wikarjusza, ks. Wojciecha Wróbla.
W  dn. 31 b.' m. podnieceni parafjanie nie chcie­
li wpuścić nowego wikaregoi zajęli groźną po­
stawę wobec proboszcza ks. Szczerbowskiego.
Ks. Szczerbowski zawiadomił o sytuacji staro­
stę w Skalacie Glonowskiego, który przybył na 
miejsce. Gdy interwencja starosty nie odnosiła 
skutku i kiedy udał się on na posterunek po­
licyjny, ks. Wróbel niewątpliwie pod wpływem 

spotęgowanego podniecenia nerwowego, nie 
zdając sobie sprawy z tego co robi, ogłosił, że 
obejmuje władzę w  Kaczanówce i ruszył do 
urzędu gminnego, gdzie złożył z urzędu naczel­
nika gminy i całą radę gminną.

■ Następnie wzburzony tłum podążył pod po­
sterunek, gdzie miały miejsce krwawe zajścia.
Po zajściach nie uspokojony jeszcze tłum zebrał 
się w kościele. Tam ks. Wróbel wygłosił do pa- 
rafjan płomienne przemówienie i następnie 
urządził procesję z Najśw. Sakramentem przez 
wieś. Podczas drugiej procesji w dn. 1 kwie­
tnia o godz. 6 rano policja otoczyła szpalerem . 
nerwowo chorego kapłana, przyczem ks. Wró- _ _
bel widząc się odosobnionym oddal monstran-1 gicznycli zajść w  Kaczanówce był chorobliwy 
cie ks. Kalinowskiemu ze Skalatu. Policja wy- fcanłana nato-
wiozła następnie natychmiast ks. Wróbla z Ka- 
czanówki.

Według informacyj zebranych przez nasze­
g o  korespondenta bezpośrednio w Kurji Metro­

politalnej we Lwowie, ks. Wojciech Wróbel byl 
już w r. 1929 zasuspendowany za samowolną 
podróż do Francji. Gdy po rekolekcjach i po­
kucie ks. Wróbla, właaze kościelne cofnęły za- 
suspendowanie, zachowywał się on jako wikar­
iusz w Kaczanówce spokojnie do połowy lute­
go. ■ ■>!»*«/;

W  połowie lutego przesłał Kurji Metropoli­
talnej we Lwowie świadectwo lekarskie o ko-' 
nieczności natychmiastowego leczenia nerwów. 
Władze kościelne udzieliły mu 3-miesięcznego 
urlopu i wezwały go do Lwowa celem leczenia 
sie. w klinice. Kiedy jednak ks. Wróblowi tro­
chę się polepszyło, do Lwowa nie przyjechał. 
W  dniu kiedy zdecydował się wyjechać z Ka- 
czanówki, zebrała się ludność i nie chciała go 
wypuścić - '•< 'ł '

Wobec sprofanowania przez pararjan ko­
ścioła w nocy spędzonej na modłach z ks. 
Wróblem i wobec wrogiego nastroju w stosun­
ku do księży wysłanych do Kaczanówki, wła­
dze kościelne rzuciły n? parafję interdykt, któ­
ry trwać będzie do chwili otrzeźwienia ludu 
i zrozumienia przez niego niegodziwości, jakiej 
się dopuścił. , ' . | ' t > t| !
1 Ks. proboszcz Szczerbowski zamieśzlea'w 

Podwołoczyskaeh, skąd będzie czuwał nad 
swemi parafjaijami. Najkonieczniejsze posługi 
religijne nie będą ludności Kaczanówki odmó­
wione. I 1 il 1

Tak więc główną i jedyną przyczyną tra

stan psychiczny nieszczęśliwego kapłana, nato­
miast nieprawdziwe są pogłoski, jakoby odwo­
łanie ks. Wróbla z Kaczanówki nastąpiło ta 
skutek starań jednego z posłów I 

 —o  —  i
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Przedział wzrasta.

Przytoczyliśmy wczoraj opinję katolic­
kiej „Polski", że mosty między rządem  
a Sejmem są spalone... Podobnie ujmuje 
rzecz „Naprzód". Należy —  pisze —

„raz na zawsze wyrzec się optymizmu, nie 
, wierzyć absolutnie w  żadne zapewnienia, 
l  źe właściwie nic nie będzie —  z wyjątkiem 
^stałego zamknięcia Sejmu. Nie wierzyć 
i i  mieć się na baczności! Ma się do czynie­
nia z ludźmi którzy nie cofną się przed ni- 

' czem, przed żadnym gwałtem prawnym czy 
fizycznym, aby utrzymać się przy władzy. 

/Kto raz tak szpetnie został oszukany, musi 
1 baczyć w  wszystkie pociągnięcia przeciw­
nika: zgóry przygotować kontrciągi. Ten 
rząd w tym składzie jest nietylko rządem 

/l pułkowników, co powinno wystarczać do 
trzymania się w pogotowiu, ale jest też 
rządem ludzi dyszących zemstą i nienawi­
ścią, chcących zatrzeć pewne wrażenia 
i  r  trzymane cięgi brutalnością i gwałtami, 
jak nietylko na rząd pułkowników, ale na 
jego najwyższy wyskok, na jego esencję 
przystoi".
Przedział w społeczeństwie pogłębia 

się. Tu i ówdzie przychodzi, niestety, na­
wet do wojennych rozrachunków między 
przeciwnikami politycznymi. W  stronnic­
twach wzrasta opozycja do rządu. Takie 
np. Stronnictwo Chłopskie, które już było 
na drodze do sanacji, przeszło obecnie do 
najgwałtowniejszej opozycji... Stronnictwo 
zaś Narodowe w  ostatnich uchwałach Ra­
dy Naczelnej wysunęło najdalej idące żą­
dania pod adresem sanacji.

Nowe wybory.
Gdy opozycja sejmowa przygotowuje 

akcję za zwołaniem nadzwyczajnej sesji 
sejmowej, rząd przez usta p. Sławka grozi 
nowemi wyborami.

„Większość sejmowa —  pisze „Nowy 
, Dziennik" —  zdaje sobie sprawę, że dni 
obecnego Sejmu są policzone, gdyż rząd 
nie dopuści do zwołania Sejmu i zarządzi 
rozpisanie nowych wyborów. Wynika to 
niedwuznacznie z dzisiejszego oświadczenia 

1 programowego prcmjera Sławka.
W  kołach politycznych spodziewają aię 

wyborów na Jesieni. Pakt objęcia naczel­
nego kierownictwa organizacji Bloku Bez­
partyjnego przez b. premjera Świta] sk i ego, 
który tak wybitną rolę odegrał w poprzed­
nich wyborach, świadczy najwymowniej, że 
wybory istotnie się zbliżają".
A  tymczasem umowy międzynarodowe 

będą sobie leżeć w  biurkach rządowych.

Nominacja p. Prystora a konstytucji.
Prot. Komamicki zajmuje się w  „Ku­

tnerze Poznańskim" sprawą powołania 
p. Prystora do rządu.

„Mogą nam —  pisze —  powiedzieć: for­
malnie stało się zadość prawu, bo p. Pry- 
stor otrzymał dymisję wraz z całym rządem 
p. Bartla, odszedł więc, a nic w konstytucji 
nie zabrania mianować go ponownie. Takie 
tłómaczenie konstytucji, które zdaleka za­
latuje metodami p. Cara, prowadziłoby do 
absurdów i nadużyć. Można sobie wyobra­
zić, że, otrzymawszy votum nieufności, mi­
nister jedną ręką poda do podpisu swoją 
dymisję, a drugą —  ponowną nominację 
na to samo stanowisko: czy i tu jest wszyst­
ko w porządku, bo została podpisana dy­
misja?"
I  twierdzi kategorycznie pro!. Komar- 

nJcki:
„Powoływać ponownie ministra, którego 

usunięcia Imiennie Sejm zażądał, sprzeciwia 
się istocie art. 58 konstytucji".
Pro!. Komarnicki żałuje, że nikt nie 

zwrócił p. Prezydentowi uwagi na ten 
fakt.

„Rząd defenzywy".
„Polonia" pyta : —  jaka jest przeszłość 

obecnego szela rządu?
„Najpierw —  odpowiada —  okres kon­

spiracji i udziału w t. zw. walce czynnej 
z caratem, potem zaś —  okres organizowa­
nia tak znanej w Polsce z najsmutniejszej 
swejej strony „Defensywy" czyli Oddziału II 
wywiadowczego".
Oczywiście i służba „wywiadowcza" 

być w  państwie musi. Ale, czy ta służba 
jest najlepszym przygotowaniem do urzę­
du ministra i szala rządu, wolno wątpić!

Burda I Czuma.
„Przedświt" poucza Blok Bezpartyjny, 

że dla utwierdzenia rządów sanacji sama 
ta „organizacja" nie wystarczy.

„Koniecznie jest —  pisze —  i to ko­
nieczne jaknaipredzej stworzenie dla kon­
tynuowania dzida i ideologji Komendanta 

‘ ruchu opartego o to. co stanowi konieczny 
warunek siły i zwycięstwa każdego ruchu 
w każdem społeczeństwie, tj. właśnie o siły

Stulecie wyzwolenia Grecji.
W najbliższych dniach obchodzić będzie 

Grecja setną rocznice swej wolności. A  radości 
wolnego narodu wtórować będzie cały świat; 
nawet następcy sułtanów- rozumieją dziś. że się 
przed 100 laty dokonało naprawienie krzywdy 
wielkiemu, mającemu świetne tradycje, naro­
dowi... Ouegclaj głośno zamanifestował włoski 
parlament uczucia Italji słonecznej Hellady. 
Za Izbą włoską pójdą inne, oczywiście te, któ­
re się będą mogły wypowiedzieć... Wyzwolenie 
bowiem Grecji z  jarzma tureckiego jest jednym 
z najpiękniejszych epizodów walk o sprawie­
dliwość i jednom z najpiękniejszych zwycięstw 
pra.wa nad przemocą.

Nadzwyczajną, szansą w wyzwoleniu Greci; 
była sama przyroda kraju, jego geograficzne, 
położenie i jego ukształtowanie. , ■,

„Grecja —  pisał Miebelef —  jest pu­
łapką o trzech dnach. Wchodząc do niej 
z północy znajdziecie się zamknięci w  Mace 
donji. potem w Tessalji, potem między Ter- 
mopila.mi a Istmusem".

Można jeszcze dolać trzecie dno: —  Pe­
loponez.

Przez długi czas jednak pułapka Die mogła 
funkcjonować. Naród Homera i Sofoklesa Fi- 
djasza i PerykPsa. naród Maratonu i Terrao- 
pil —  przy całej przyrodzie tak ułatwiającej 
zwycięskie walki z najezduikiem, nie zdołał się 
wyzwolić dopiero w  19 w. Dlaczego?

Przyczyna jest prosta! Trzeba było, żeby 
świadomość niewoli i poczucie krzywdy ugrun­
towały się w masacb, w pasterzach ze zboczy 
górskich, w młodzieży miejskiej i w klasach 
wykształconych.

Historycy wyzwolenia. Grecji podkreślają, 
że stało się to pod działaniem dwóch główmw 
czynników: duchowieństwa greckiego i poezji, 
która się z końcem 18 w. rozwinęła, a z oocząt 
kiem 19 w. wydała twórców na miaro starego 
Tyrteu«za... Obudzenie ducha narodowego poi 
wpływem tych dwóch sił zeszło się z przewro­

tem politycznymi, który z sobą. niósł Napoleon 
Bonaparte. On to powołał do życia zawiązek 
wolnej Hellady, wyzwoliwszy prowincje Illiryj- 
slde i parę wysepek. „Kwestja grecka" w on 
sposób została siłą faktów postawiona przed 
forum międzynarodowim. i potem dostała się 
pod obrady Wiedeńskiego Kongresu (1815). Nie 
załatwiono jej tutaj z powodu niezgody między 
dwoma głównymi aktorami: Metternichem i
Aleksandrem I. Po-zostala jednak w świadomo­
ści Europy jako kwestja dojrzała i paląca.

Grecja kołatana nadziejami i zawodami; po 
pada teraz w stan, dotrze i nam w Polsce zna­
ny choćby z okresu 1861— 1863, stan mistycy­
zmu narodowego. Poeci stają się rycerzami 
(poeta Righas z antycznym hełmem greckim 
na głowic), rycerze —  poetami. Powstaje wrze 
nie, które wyraża się powstaniem partyzanę- 
kiem, trwająccm właściwie lat kilkanaście, po­
pieranemu przez mocarstwa Europy (Anglję). 
które ponadto interwenjują czynnie i jawnie na 
rzecz Grecji... Europa cała bierze żywy, uczu­
ciowy. udział w walkach Grecji. Wszystkie spo­
łeczeństwa ogarnia „filOhcJIenizm", modny j 
popularny.

Protokół londyński r. 1829 daje Grecji wy 
zwiolenie z pod jarzma tureckiego. Rok 1930 
ostatecznie zupełną wolność.

Z pewnością nio jest Nowa Grecja Starą 
Helladą... Naród, który stworzył epos bohater­
skie i tragedję, który dał światu niedoścignio­
na sztukę Fidjana i Praksy-telesa. który przed 
2 tysiącami lat dobył z siebie najwspanialsze, 
jakie zna świat, akordy miłości Ojczyzny i naj 
wspanialsze stworzył dzieła Piękna, ten naród 
nie dociąga do swego antycznego poziomu. 
I  nie zapowiada niczym, by się mógł do niego 
podnieść. Pozostaje mu dziś prócz niewątpliwej 
umiejętności gospodarowania tylko Wsponftue 
nie! Lecz —  jakże wielkie Wspomnienie!... 
Z pewnością ono głównie czyni rocznicę- narodu 
greckiego głośną i żywą! 1 W. Z.

 o-------

Palestyna nie ma mie;sca dla imigracii rolniczej ?
SPRAWOZDANIE KOMISJI O WYPADKACH SIERPNIOWYCH.

Izbie Gmin przedłożono w tych dniach ra­
port komisji, która prowadziła dochodzenia 
w sprawie zaburzeń zeszłorocznych w Palesty­
nie. Większość wywodów została przyjęta jed­
nomyślnie przez komisję, w niektórych tylko 
punktach przedstawiciel Labour Party w ko­
misji Harry Suell poczynił zastrzeżenia. Spra­
wozdanie, obejmujące 200 stron druku, stwier­
dza, że Arabowie rozpoczęli 23 sierpnia ataki 
na żydów, ale, że żydzi zamordowali poprzed­
nio kilku Arabów.

(Rozruchy nio wybuchły w całym kraju rów­
nocześnie, lecz rozszerzały się w miarę wypad­
ków w Jerozolimie. Komisja nie ma dowodów, 
że zaburzenia zostały zorganizowane przez 
wielkiego mufti‘ego, lub egzekutywę arabską 
w Palestynie, jak niesłusznie przypuszczano 
początkowo. Sprawozdanie potępia również 
ostro zarządzenia odwetowe, stosowane przez 
żydów' i zaznacza, że rozruchy nie zwracały 
się przeciw władzom angielskim. Władze ży­
dowskie pod względem emigracji przekroczyły 
ramy zasady przyjętej w 1922 roku.

Przechodząc do kwestji posiadania ziemi 
uprawnej przez żydów i Arabów, sprawozdanie 
komisji określa sytuację jako powikłaną i do­
chodzi do wniosku, jak podaje Żydowska Ajen­
cja Telegraficzna, że Palestyna nie ma (?) wię­
cej miejsca dla imigracji rolniczej. Sytuacja 
w tym wypadku może ulec zmianie na- lepsze 
tylko pod warunkiem przeprowadzenia rady­
kalnej reformy rolnej. W  końcu oświadczenie 
komisji wzywa rząd angielski do ustalenia linji 
wytycznej dla polityki migracyjnej w Pale­
stynie.

Sprawozdanie angielskie obala szereg za­
rzutów syjonistów, którzy naczelnego muftńego 
i egzekutywę arabską oskarżali-o jawną ini­
cjatywę w rozruchach. Okazuje się również, że 
starcie było wprawdzie dokonane przez Ara­
bów, lecz o moralny impuls, jaki był podłożem 
tych krwawych wypadków, należy oskarżyć 
i żydów. Dużą winę ponosi przeto egzekutywa 
syjomstyczna. która przekroczyła kwotę czy 
zasady imlgracyjne. Wykup ziemi z rąk po­
szczególnych zubożałych fellahów przez żydów 
musiał wywołać nienawiść w narodzie arab­
skim.

Niedawno zakończona sesja komitetu admi­
nistracyjnego Żydowskiej Ajencji uchwaliła 
skolonizować w najbliższym czasie na grun­
tach Żyd. Funduszu Narodowego 1000 rodzin 
żydowskich. Kolonizacja tego tysiąca rodzin 
oznacza faktyczne osiedlenie się pięciu tysię­
cy dusz i możność, jak twierdzą syjoniści, m i­
gracji dalszych kilku tysięcy osób. Lwią część 
funduszów, wynoszących 320 tysięcy funtów 
szterlingów na ten cel, zebrano wśród żydów 
w Ameryce.

Ludzie chorzy.
Mówią, że Sejm jest jakąś uprzykrzoną muebą, 
co nie da żyć spokojnie dyktatorskim duchom 
więc się miotają —  takie wyprawiając hece,

jak człek przez afrykańską ukąszony ..tsetse".
Ukąszony popada ze zdrowiem w kolizję __
trapią go sny i zmory   rojenia i wizje —
gada przez sen —  na jawie także często bredzi, 
nie dziw, wszak wyobraźnią mąż ten w  dżungli

siedzi. :
Więc świat prawa, dla niego, to jest bór

nieznany
więc paragrafy ustaw-—  to pnącze i Ijany, 
przeto je depcąc, drogę, gdy w nich oślep rąbie 
śni, biedak, —  że jest słoniem bardzo mocnym

w trąbie.
Nieszczęsny, coraz śmielszym ulega fantazjom, 
już widzi Europie —  Kongiem albo Azją 
już w przystępie maligny i halucynacji 
wpada na pomysł zulu-buszmeńskiej sanacji.

Więc wśród drapieżnych twarzy sądząc się
kacykiem

dyskusję kończy dzikim, wojennym okrzykiem, 
a na swych przeciwników ot tak dla zabawki 
puszcza zatrute strzały, pałki, tomahawki.

W rezultacie się tworzy sytuacja taka. 
jakbyśmy wszyscy żyli pod zwrotnikiem raka: 
słońce wstydu nam twarze pali nielitośnie. 
wokoło puszcza dzikich obyczajów rośnie.
W  dzikiej dżungli stanowczo się nie dobrze

e mieszka,
z dżungli napewno wiedzie jakaś zbawcza

ścieżka,
więc nad tem nieustannie radzą różni rajce 
jak znaleźć wyjście —  no i tego winowajcę.
Są jedni. 00 by chaos na nowo uładzić. 
twierdzą, że Sejm jest muchą, którą trzeba

zgładzić.
są i inni. co z innej znów wychodzą racji, 
że kto jest chory —  temu trzeba izolacji.

EUGENJUSZ WO.ITYCH.
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socjalne. Te siły socjalne to z jednej stro­
ny włościaństwo, przedewszystkiem drobne 
włościaństwo i proletarjat wiejski, który 
jego dotychczasowym przedmą jo wy m me- 
nerom wyrwać należy. To z drugiej strony 
i w najbardziej decydującej mierze, prole­
tarjat miejski".
Od sieb ie dodamy do tych mądrych 

uwag: —  odkomenderować p. Burdę do 
wlościańsłwa, a p Czumę do proletariatu!... 
Ci potrafią  zaszczepić w masach „id eo log ję  
komendanta", jak nikł innyl

. Stanowisko p. min. Czerwińskiego zostało 
w ostatnich dniach zc strony nieoczekiwanej 
wzmocnione. W  jego obronie bowiem wystąpił 
sam p. Boy-Żeleński w ..Kurierze Porannym".

P. Boy ma jak wiadomo bardzo czule serce. 
Wzrusza go do głębi niedola brzemiennej kobie­
ty i radzi jej przerwanie ciąży. —  trapi go los 
zboczeńców seksualnych i występuje w obronie 
homoseksualizmu , —  lituje się nad losem ucz­
niów szkoły polskiej wychowywanych rzekomo 
pręgz sadystów. Jednem słowem —  serce ma 
otwarte każdej krzywdzie i uciskowi. Jakżeby 
niei zabolał nad losem p-Czerwińskiego, ofiary 
..ciemnego fanatyzmu lderykalnego".

W  obronie tej to ofiary drukuje p. Boy 
w ..Kurjerze Porannym" list jakiegoś niepodpi- 
sanego ..nauczyciela", który oświadcza w imie­
niu kolegów:

..Ze strachem, z mawdziwym struć henn 
przyjęliśmy wiadomość, że oto rzucono się 
na naszego zwierzchnika, na naszego mini­
stra. A my, którzy mamy często zatargi ze 

• swemi władzami, i radzi jesteśmy, jeżńi nie­
ludzki zwierzchnik ustępuje, tym razem 
krzyczymy gwałtu ■ i jaknajkategoryczniej 
protestujemy na naszych zjazdach, zebra­
niach. przeciwko napaściom na osobę obe­
cnego ministra oświaty, na niezależność 
szkół na chęć przewodzenia nami przez cie­
mny i zacofany kler... To też zrozumie Sza 
nowny Pan. dlneznnro tnk w H c rerakiij('mv 
od Pana, wierzymy bowiem, źe jeśli pan się 
zabierze do tej kwestji. ..załatwi" ją pan 
pomyślnie jak tyle innych i oczyści życie 
szkolne z głupoty i demoralizacji"...
P. min. Czerwiński musi się czuć teraz bar­

dzo mocno w siodle, jeśli go aut-Or ..Słówek" 
kwalifikuje tak pochlebnie! Bardzo jednak wąt­
pimy. czy to choć trochę osłabi ustaloną już 
w  katoliekiem soołeczeńsfwje opinję o p, min 
Czerwińskim! Raczej przeciwnie! W  gruncie 
rzeczy zaś i p. Czerwińskiego powinna ta obro­
na Boga troszkę —  żenować! Wszak chodzi 
właśni© o —  demoralizację!

PosJolinaiiprpBlesiBiiBOBpBiln
Niektóre pisma sanacyjne usiłując uspra­

wiedliwić napad posła Dobrzańskiego z Ti. li. 
na p. Rybarskiego w- Sejmie, twierdziły, że p. 
Rybarski „potrącił" napastnika i tom wywo­
łał zajście. Świadkowie napadu zaprzeczyli ka­
tegorycznie tej informacji a obecnie sam na­
pastnik w liście do „Kur. Por." przyznaje, że 
napadu dokonał -świadomie i bez najmniejszej 
ze strony p. Rybarskiego zaczepki.

Bezpośrednim powodem krok-u mojego —  
pisze —  były przekraczające granice przy­
zwoitości. okrzyki pod adresom klubu B. B. 
W. R. z Jaw Klubu Narodowego, wśród 
których poznałem głos posła Rybarskiego.

Znieważając posła Rybarskiego. preze­
sa Klubu Narodowego, dalom wyraz swe 
mu najwyższemu oburzeniu z powodu sta­
łych bezkarnych zniewag, jakich dopuszcza 
się Stronnictwo Narodowe, ze swym preze­
sem posłem Rybarskkn na czele, względem 
całego obozu Marszalka Piłsudskiego, do 
jakiego mani zaszczyt się zaliczać.
Innemi słowy-, napaść sanacyjnego .,bona- 

tera" podyktowana była wyłącznie chęcią zem­
sty na politycznym przeciwniku, ściśle mó­
wiąc: na pośle, który wytoczył w Sejmie spra­
wę przekroczeń budżetowych. Kłamstwem jest 
przytem twierdzenie, jakoby ..bezpośrednim 
nowodem" napadu były jakieś ..okrzyki" gdyż 
sobotnie krótkie posiedzenie należało do naj­
spokojniejszych.

Stwierdzamy zatem:
1) Poseł z B. B dokona* w Seniie z pre- 

medvtac;ą napadu na przeciwnika politycznego;
2) nikt z potfów ni z organizacji B. B. nie 

pofeoit tej napaści;
3) rozmowy o awanturach, jak:e mieli sa- 

natorzv urządzić po posiedzeniu Sejmu słyszał 
noseł Lewicki.

Dodajemy, że napastnik oczekiwał — jak 
twierdzi —  iż p. Ryba-ski prześle mu wyzwa­
nie. to znaczy. ż«= bedzie napad traktował iak© 
snrawę honorowa! Tegnbr leszcze brakew.iV>!

Grnan „Zw. Saskich ‘'aW ikńw" 
przeciw min. Czerwińskiemu.
„Gwiazdka Cieszyńska", organ „Związku 

śląskich katolików", którzy współpracują z wo- 
jew. Grażyńskim, w ten sposób pisze o rządzie 
p. Sławka: _ ,

„Społeczeństwo katolickie nie ma żadne­
go powodu do zadowolenia z tego rządu 
„silnych i zdecydowanych ludzi". W rządzie 
pozostał na stanowisku ministra wyznań 

' religijnych i oświecenia publicznego p C*er 
< wiński, który jest odstępcą od Kościoła ka­
tolickiego, kaiwinem, a którego minister­
stwo było bardzo mocno zaatakowane 
przez katolickich posłów w Sejmie, którzy 
nie mogą się pogodzić z prądami, wiejącemi 
tamże, a za które minister Czerwiński musi 
być odpowiedzialny. Jest to smutny objaw,

\
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£e w  państwie featoBckiem apostata po raz 
trzeci otrzymuje tekę ministerstwa wyznań 
religijnych i oświecenia puMicznego. Widać 
z tego, że sanacja nad uczuciami katolic- 
kktni naszego społeczeństwa przechodzi do 
porządku dziennego".
Notujemy ten głos jako przejaw rozczaro­

wania tych sfer katolickich, które sądziły, że 
zezaeem da się sanacja nawrócić.

J la  z ic m ia c f k  tUzjpItei.

Polityka w oparach krwi.
„SanatOr" zastrzelił powstańca śląskiego.

Świeżym dowodem ogromnego rozmamię- 
tnienia politycznego, podsycanego przykłada­
mi burd i awantur posłów ,sanacyjnych“ jest 
tragiczny finał zaczepki, jaka zdarzyła się w 
Kochłowicach na G. Śląsku.

Restaurator tamtejszy A. Zieliński, który 
jafco jodyny „sanator" wszedł do rady gmin­
nej, zaczepił w ub. poniedziałek swego prze­
ciwnika, uczestnika w 8 powstaniach śląskich, 
górnika Piotra Józefioka, którego po wymia­
nie kilku zdań położył wystrzałem z rewolwe­
ru na miejscu trupem.

Na odgłos strzału z obrał się tłum ludzi, za­
mierzających mordercę zlynczować. Morderca, 
obawiając się doraźnego wymiaru kary przez 
tłum, zbiegł i oddał się w ręce policji. .

Drugiej zbrodni partyjnej dokonano w za­
ścianku Załosze na Wileńszczyźnie, gdzie nie­
znani sprawcy zastrzelili w nocy niejakiego 
Kazimierza Szukiewicza. Zabójstwo ma tło po­
lityczne, gdyż Szuikiewicz należał do jednego 
z radykalnych stronnictw chłopskich, z któ­
rego ostatnio wystąpił. W  związku z tom 
otrzymał on niedawno anonim z pogróżkami, 
żo jeśli nie cofnie swej decyzji, zostanie doko­
namy na niego zamach.

Ostrożnie z dawaniem karabinu!
Kolonia Tarków pod Koninom była one- 

tałaj widownią tragicznego zajścia. Przez ko- 
lonję przechodził, niosąc karabin członek przy­
sposobienia wojskowego, 16-letni Roman Bu­
dziński. Z przechodnia począł naśmiewać się 
syn jednego z kolonistów lG-letni Roman Kró­
lak. Wtedy rozgniewany Budziński podniósł 
karabin i celnym strzałem w serce położy! 
trupem Królaka, poczem, rzuciwszy karabin, 
począł uciekać. Zapalczywego ..Strzelca11 schwy 
tali wieśniacy i oddali w  Tece policji.

Kowalskiemu zmniejszono karę!
Sąd apelacyjny w Warszawie rozpoznawał 

sprawę zwierzchnika marjawitów. Kowalskiego, 
skazanego, za bluźnierstwo zawarte w opraco­
wanych przez niego komentarzach do Starego 
Testamentu, na rak ciężkiego więzienia. Sąd 
apelacyjny zatwierdził wyrok sądu okręgowe­
go zmniejszając karę Kowalskiemu na pod­
stawie amnestji do 6 miesięcy.

Lekkomyślne wioślarki poszły na dno.
W  ubiegłą niedzielę na Warcie pod Śre­

mom wydarzył się wstrząsający wypadek, spo­
wodowany lekkomyśLnością, którego ofiarą pa­
dły cztery osoby. Oto towarzystwo złożone z 2 
pań i czterech panów, wybrało się łódką na 
przejażdżkę. Gdy znaleźli się na środku Tzeki 
jedna z wioślarek zaczęła kołysać łodzią, któ­
ra wnet wywróciła się dnem do góry. Obie pa­
nie odrazu poszły na dno. Z ratujących je męż 
ozyzn dwóah porwały wiry wodne, a dwóch 
tylko zdołano odratować.

Haniebny „rekord" stolicy.
Zatrważający wzrost liczby morderstw.

W  statystyce magistratu stolicy naszej 
m rozdziale p. t. „Ruch naturalny ludności 
Warszawy w r. 1929” czytamy takie znamien­
ne, zatrważające słowa:

„Zatrważającym objawem jest wzrost po­
pełnionych zabójstw. Gdy w roku 1927 zareje­
strowano 53 ofiary zabójstwa (liczbę już wtedy 
ogromną, nie spotykaną bodaj w żadnem z wiel 
kich miast na zachodzie Europy), w r. 1928 
było idb już 72, a w roku 1929 —  84. Czyżby 
stolica nasza pod tyim względem miała się upo­
dobnić do osławionego z bandytyzmu miasta Chi

Kłopoty dynastyczne w państwie ruletki.
BURZA WYBORCZA W  LILIPUCIEM PAŃSTEWKU.

Znana jest niedawna burza w szklance wo­
dy —  t. j. konflikt między parą następców tro­
nu w księstwie Monaco: księżną Charlottą, a 
hr. Piotrem de Polignac. Obojgu małżonkom 
grozi rozwód. Wyłania się zaś z tego małżeń­
skiego sporu kwestja państwowa dla miniatu­
rowego księstewka, albowiem „najmilościwiej 
panujący" w Monaco ks. Louis zemrze wkrótce, 
jak sądzą dzienniki, albo będzie abdykował —  
a prawną i jedyną dziedziczką będzie jego cór­
ka, księżna Charlotte. Obecnie idzie o usunię­
cie od ewentualnych rządów hr. Piotra (które­
mu zresztą przysługuje tytuł księcia) na ko­
rzyść księżny Charlotty.

Proces obojga małżonków odbędzie się 20 
b. m. przed sądem w Monaco i będzie się opie­
rał na opinji b. prezydenta Francji, Poincare- 
go. uproszonego na arbitra w tej sprawie. „Mi­
łościwe" małżeństwo posiada dwoje dzieci,

10-letnią Antoniettę i 7-3ctniego Raniera. W e­
dług projektu sądowego, dzieci te będą corocz­
nie w terminie od 15 lipca do 16 października 
i od 15 grudnia do 15 stycznia oddawane pod 
opiekę matki; zresztą zaś będzie się zajmował 
ich wychowaniem ojciec. Pozatem przewidziana 
jest dla „pozbawionego tronu" ks. Piotra rocz­
na pensja w kwocie 300 tysięcy franków, do 
czego dochodzi roczna renta na wychowanie 
dzieci w wysokości 100 tysięcy franków.

Całe nieduże Monaco, lilipucie państewko, 
utrzymujące się z wielkoświatowee plaży i ka­
syna gry. posiada tedy poważne kłopoty dyna­
styczne. Podzielone jest na dwie wrogie partje, 
Poiiguaców i Charlotystów. Walka obecnie 
wezbrała na sile z powodu wyborów do rady 
narodowej; pragną się bowiem w niej znaleźć 
stronnicy jednej i drugiej partji.

  o---------

cago"?
Kto zna wypadki dni ostatnich, ten łatwo 

zrozumie, że Warszawa już częściowo zdystan­
sowała osławione Chicagp. A  nawet osiągnęła 
haniebny .gekotrd". gdyż znaleźli się w niej lu­
dzie (czytaj: bestjo!), którzy próbowali doko­
nywać zabójstw „legalnie” , prosząc „cocam pu- 
bboo“ o pozwolenie zastrzelenia pewnych osób.

 -o— ——-
UCIEKAJĄ Z FEDERACJI.

Zrodązek Powstańców i Wojaków Wiellkopol 

eiki wybrał w  ostatnią niedzielę nowy zarząd, 
składający się w  całości z przeciwników nale­
żenia do sanacyjnej „Federacji Obrońców Oj­

czyzny", utrzymywanej —  jak wiadomo —  
w  diużej mierze z funduszów Banku Gosp. Kraj., 

na oziełe którego etoi prezes Federacji gon. 
Górecki

Napoleon nie urodził się na Korsyce
ale w  Br etan ji?

w rejestrze urodzin gminy Penanvers, strony, 
zawierające spisy nowourodzonyeh z lat 1760
do 1770 (Napoleon urodzii się w r. 1769) zo­
stały wyrwane przez kogoś.

W  tym okresie Pananvers należało do gen. 
Marbeusa. którj przez pewien czas był guber­
natorem Korsyki. Generał był przyjacielem ro­
dziny Bonapartych. której członkowie wyje­
żdżali corocznie do jego posiadłości w Bretanii.
Podczas jednej z tych wizyt   twierdzi dr
Dagnet •—- narodził się Napoleon w zamku ge­
nerała w uroczej Bretanji.

Według tezy dr. Dagueta z Paryża .Na­
poleon nie może być nazywany dłużej „ma­
łym Korsykaninem", gdyż nie narodził się w 
Ajaccio na Korsyce, jak dotychczas sądzono, 
ale w Penanvers koto Morlaix w Bretanji. Dr. 
Dagnet, będąc ostatnio w Ajaccio nie mógł 
znaleźć żadnego dokumentu, stwierdzającego 
fakt urodzenia Napoleona w stolicy Korsyki.

Nie może i miejscowość bretańska Fenan- 
vers posłużyć dokumentem urodzin Bonanar- 
tego, alo w tem właśnie tkwi tajemniczy szcze­
gół. przemawiający za hipotezą dr. Dagneta.

r
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WIELKIE ORGANY KONCERTOWE 
W  KATEDRZE PRZEMYSKIEJ.

Jak dowiadujemy się, przed kilku dniami 
J- E. Ks. Biskup Ordynarjusz Przemyski Ana­
tol Nowak wraz z Kapitułą katedralną prze 
myską zakupili słynne organy, wystawione 
w sali reprezentacyjnej Powszechnej Wystawy 
Krajowej w Poznaniu i nagrodzone , tamże 
Wielkim Złotym Medalem. Organy te w sierp­
niu b. r. zostaną zainstalowane w Katedrze 
przemyskiej. ’

60-LECTE PRACY KOMPOZYTORSKIEJ 

UCZNIA MONIUSZKI.
W  teatrze miejskim w Bydgoszczy z inicja­

tywy Tow. muzycznego odbył się uroczysty 
poranek muzyczny ku uczczeniu 60-lecia pracy 
kompozytorskiej Ludwika d‘Arma Dietza, 
ucznia nieśmiertelnego twórcy „Halki". W  pro­
gramie m. in. chór mieszany odtworzył dzieło 
jubilata „Pieśniarz" odznaczone w r. 1900 I. na­
grodą w Pradze.

HISZPANJA ZŁOŻYŁA W  WARSZAWIE 
dokument ratyfikacyjny konwencji lotniczej.

W  ostatnim dniu marca bieżącego roku 
Sylvio Fernandes Wailin, poseł nadzwyczajny
i minister pełnomocny Hiszpanii, złożył w min. 
Spraw zagr. dokument ratyfikacyjny konwencji 
międzynarodowej lotniczego prawa prywatne 
go, podpisany w Warszawie dnia. 12 paździer­
nika 1929 r„ a to w myśl artykułu 39 tej kon­
wencji, który to artykuł powierza rządowi poi 
sldemu przyjmowanie i przechowywanie ratyfi­
kacji wspomnianej konwencji.

SKAZANIE REDAKTORA 

ZA OSZCZERSTWO
W sądzie karnym w Warszawie odbyła się 

onegdaj rozprawa przeciw redaktorowi zlikwi­
dowanego już pisma „Echo Warszawskie" To­
maszowi Pągowskiomu, oskarżonemu o znie­
sławienie b. kuratora wołyńskiego, Wincentego 
Sikory. Pągowskiego skazano na rok więz. i 7 
tys. zł. grzywny i na mocy amnestji karę umo­
rzono.

FLOTA U. S. A. NA POLSKICH WODACH

Między 14 a 20 lipca b. r. spodziewane jest 
przybycie na polskie wody eskadry floty wo­
jennej Stanów Zjednoczonych A. P. W  skład 
eskadry wejdą m. in. wielkie krążowniki: „Men 
dote“ i ..Champlain". .■

50-METROWY , GMACH W  KATOWICACH.

Donoszą z Katowic, że w najbliższych mie­
siącach zbudują tam na 50-metrów wysoki bu­
dynek dla pomieszczenia władz skarbowych. 
Przy budowie tego „niebotyku" pierwszego 
w Katowicach zastosowana będzie całkiem no­
woczesna konstrukcja żelazna. Koszta budowy 
wyniosą ca. miljon zł.

Z  £ € M ł < e & o  ś m i a i e L .

Odkrywca Ameryki miał zaledwie 28 lat.
Według doniesień prasy hiszpańskiej odna­

leziony został ostatnio nieznany dotychczas 
list Krzysztofa Kolumba do króla Ferdynanda 
i królowej Izabeli. List ten, którego auten­
tyczność jest podobno niewątpliwa, zawiera 
sensacyjny szczegół rzucający nowe światło na 
osobę odkrywcy Ameryiki. Wynika z niego mia­
nowicie. że Kolumb w czasie odkrycia Amery­
ki miał zaledwie 28 lat, gdy dotychczas, wo­
bec braku dokładnej daty urodzin Kolumba, 
przypuszczano, że odkrycia dokonał on między 
40 a 50 rokiem tycia.

Pensje dyplomatów niemieckich.
Niemieckie ministerstwo spraw zagranicz­

nych stoi przed gruntowną reformą swego bu­
dżetu. której podstawą ma być redukcja płac 
wszystkich dyplomatów. Uznano bowiem 
wszystkie te place za zbyt wysokie. Najboga- 
ciej uposażony jest ambasador niemiecki w 
Waszyngtonie, który otrzymuje pensie roczną 
170.000 marek, po nim następują posłowie w 
Londynie i Madrycie, pobierający po 145.000 
marek. Pensja przedstawiciela niemieckiego 
w Moskwie wynosi 140.000 marek, w Rzymie, 
przy Kwiryn ale i przy Watykanie, oraz w To­
kio po 130.000 marek, w Paryżu tylko 120.000 
marek. Do tego jeszcze dodać trzeba mieszka­
nia służbowe. Ogółem wszystkie przedstawi­
cielstwa zagraniczne Niemiec pochłaniają ro­
cznie 21.7 mil jonów marek. Od sierpnia b. T. 
suma ta- ma ulec znacznej redukcji.

Więzień doktorem praw.
Jak donoszą z Nowego Jorku odsiadu* 

jacy w więzieniu Sing-Sing karę niejaki Ha­
rold Webster, zgłosił się ze swej celi do egza­
minu na doktora prawa. Webster skazany był 
na 20 lat więzienia za zabicie w przystępie 
gniewu swej teściowej osadzony zaś w więzie­
niu Sing-Sing. spędzał wszystkie chwile wolne 
od pracy przymusowej na studiowaniu prawa. 
I pracował nad tem z tak żelazną wytrwałością, 
że gotów jest obecnie stanąć do egzaminu do­
ktorskiego. '

20 MILJ. HA SKOLONIZOWANYCH  
NA UKRAINIE.

Z Charkowa donoszą, że według obliczeń 
ukraińskiego komisarjatu rolnictwa zajmowa­
ły na Ukrainie w dniu 10 marca b. r. gospo­
darstwa zbiorowe obszar 19.882.000 hektarów, 
t. j. około 71 procent ogólnego obszaru rolnego 
i 64.4 procent ogólnej liczby gospodarstw 
wiejskich Ilość r wieśniaków, zrzeszonych w 
gospodarstwach zbiorowych, wynosiła w dniu 
10. 3. około 3.240.000 osób.

TEŻ... WOLNOMYŚLICIELE A!

| r Z Bytomia donoszą, że w okolicy Zataja are 
sztowano żonę pewnego górnika za ąpędzenłe 
płodu w1 120 wypadkach. Podczas przesłuchania- 
oświadczyła ona, iż jest wolnomyślicielką i za­
biegi wykonywała ze względów zasadniczych, 
nie pobierając za to żadnych wynagrodzeń, je­
dynie zwrot kosztów własnych. W  Zabrzu 
utworzył się pod przewodnictwem burmistrza 
Frantza komitet obywatelski dla zebrania pie­
niędzy na koszta obrony aresztowanej, oraz uj 
kaucję celem wypuszczenia jej na wolność.

Krzyż „przeszkodą** dla starosty. ,
„Słowo Pomorskie” podaje do wiadomości 

publicznej następujący obrazek:
„Nowomianowany starosta grodzki w Gru- 

dziądzu p. Paciorkdwski, po jednym dmiu urzę­
dowania zachorował i umieszczony został 
w szpitalu miejskim w pokoju, w którym wisi 

na ścianie .krzyż tak. jak w innych salach szpi­
talnych'.

Panu staroście krzyż się nie podobał i za­
żądał usunięcia go z pokoju. Gdy ani siostry, 

ani też zarząd szpitalny żądania tego nie speł­
nił. pan starosta zdjął krzyż ze ściany i za­
żądał, aby go zabrano, bowiem, jak się wyraził, 
ten krzyż mu przeszkadza. Krzyża nie zabrano 

pozostał on na stole1'. 1 
Oipis tego incydentu kończy „Słowo Pom.“ 

słusznem „pro memoria’1 temu, któremu krzyż 
przeszkadza. „Panie starosto! 1 Krzyże w a- 
szydh szpitalach wisiały i wisieć będą, bo taką 
jest tu nasza woła i tradycja. Wisiały prznd pa 

nem i pozostaną olecnie i przetrwają tu pam 
niewątpliwie 'tak, jak przetrwały już niejedne­
go, który chciał je usuwać".

’ Walka o dusze młodzieży.
Ostrzeżenie ks. Biskupa z Lucka przed J. Kaden- 

Bandrowskim. »
K A P  podaje treść listu, jaki wystosował ks. 

bisk. A. Szelążek z Łucka w 6prawie odczytów 
głośnego już, niestety, z tej przykrej strony 
J. Kaden-Bandrowskiego, który zagroził obec­
nie swoim przyjazdem na Wołyń. Ks. biskup 
Szelążek pisze w swoim liście m. i.:

„Uprzedzam Czcigodne Duchowieństwo, zaś 
w pierwszym rzędzie Przewielebnych Księży 
Prefektów, że zapowiedziane są w  Łucku od­
czyty p. Juljusza Kadn-Bandrowskiego. Sprawa 
tych odczytów zbyt jest rozgłośną, by wyma­
gała jakiegokolwiek wyjaśnienia. Ustalono naj­
zupełniej sprzeczność poglądów, propagowa­
nych drogą tych odczytów, z zasadami moral­
ności chrześcijańskiej. Katolicy winni znać swój 
obowiązek nienarażania się na słuchanife pre- 
lekcyj, zwalczających podstawy naszego sto­
sunku do Boga".

Jest to już czwarty z rzędu oficjalny pro­
test i zakaz Areypasterza Kościoła w sprawie 
zatruwających dusze młodzieży odczytów J. K. 
Bandrowskiego. ,

Pochód idei trzeźwości.
Min. spraw wewn. przeprowadzało ankietę 

w sprawie gmiu, które na swych terenach u-h- 
waiiły zakaz sprzedaży alkoholu. Z nadesła­
ne oh dotychczas danych wynika, że zakaz sprze 
dąży wódek obowiązuje obecnie n3 terenie 350 
gmin, z czego większość przypada na Małopoi- 
skę Wschodnią. W  roku ubiegłym wzmożona 
tendencja prohibicyjna zaznaczyła się w b. 
Kongresówce i WielkopoJsce ’

Takie samorzutne wprowadzenie prohibicji 
stanowi objaw bardzo pocieszający.
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Zgon Gesimy Wagner.

JjW Bayreuth w Bawarji zmarła ccegdaj 
pfdowa po słynnym kompozytorze, Ryszardzie 
W agnerze, Cosinia Wagner w  93 roku życia. 
[Była ona córka również słynnego kompozyto- 
jra. Franciszka Liszta. Przez cały czas pożycia 
(małżeńskiego z twórcą, ..Parsifala", Co6ima by- 
t iz  niemal muzą jego natchniona, byki najgoręt­
szą jego miłością. Należy dodać, że pierwszy 
syn z tego małżeństwa, Siegfried (nazwany tero 
[imieniem na pamiątkę dramatu pod tym tytu- 
LŁem. który właśnie- wtedy Wagner pisał 
w  Szwajcatji) —  poświęcił sio również muzy 
ce i przebywa obecnie we Włoszech.

4  mil|ony wolnom ularzy.
3 i pół milj. w Ameryce, pół milj. w Europie. —  Nowe dzieło o wolnomularstwie.

Loża w  Warszawie.
Wielka

KTO OTRZYMA NAGRODĘ LITERACKĄ 
ŁODZI?

e 13 b. m. odbędzie się posiedzenie komitetu 
(nagrody literackiej m. Lodzi, w  skład którego 
[wchodzi 13 delegatów miasta, uniwersytetów i 
!literackich organizacyj. M. in. w  jury kookur- 
jsowem zasiadają prof. I. Chrzanowski, dr. S. 
[[Kołaczkowski, F. Goctcł, Z. Nałkowska, W. 
| Grabiński.

IKRAKÓ W  BĘDZIE MIAŁ' „LO TN Ą" OPERĘ?

W  tych dniach odbyło się w Warszawie 
iposiedzeni? prezydentów kilku większych miast 
polskich, poświęcone sprawie utworzenia jednej 
dla całego kraju sceny operowej. któraby ob­
sługiwała oprócz Warszawy; Poznań. Kraków', 
Lwów, Katowice, Łódź i Wilno. Doiychczas 
istnieją cztery teatry operowe iw Warszawie. 
Poznaniu, Lwowio i Katowicach, Egzystujące 
x  ogromnym deficytem (największy deficyt, bo 
dwuTnńjon owy posiada opera warszawska). 
[Jest to, chybiony zresztą., projekt magistratu 
[(warszawskiego, który w  ten sposób chciałby 
(zredukować swój nadmierny deficyt operowy'.

?KTO BĘDZIE ASPIROW AŁ N A  DZIERŻAWĘ 
TEATRÓW  LWOWSKICH.

W  najbliższych dniach magistrat m. Lwo. 
[Wa rozpisać ma konkurs na dzierżawę miej- 
|6kich teatrów na okras od 1 września 1930 r. 
ido 31 sierpnia 1931 r. Dzierżawca otrzyma od 
[gminy 800.000 zł. subwencji i obowiązany lę- 
'dóe prowadzić wszystkie trzy działy, przyczem 
w  ciągu roku ma dać najmniej 100 przedsta­
wień operowych, w  tern 3 nowości

1 123-LECIE URODZIN ANDERSENA.

2 kwietnia 1805 roku urodzB eię w Odense 
w  Danji znakomity pisarz Andersen, którego 
125-lecie urodzin obchodzi dziś cała Danja. An­
dersen był najpierw uczniem szkoły tańca. 
Potem wstąpił na uniwersytet i rozpoczął dzia 
lalnośe jako pisarz. Podróżował dużo po zagra, 

iniey i dał mam piękne opisy tych podróży. Pi­
sał też Andersen sztuki teatralne. Ale sławę 

[światową zawdzięcza Andersen świetnym baj- 
fkom, których pierwszy zbiór wyszedł w r. 
[1835, *  które zostały przełożone na wszystkie 
■cywilizowane języki.

Uczony francuski prof. Huard z paryskiego 
Instytutu Nauk Społecznych podjął się ostatnio 
zadania bardzo trudu go, mianowicie napisał 
książkę o masonerji „jak najbardziej objekty. 
mną". —  Nie jestem ani zwolennikiem, ani prze 
ciwnikiem masonerji —• oświadcza prof. Hu- 
ard —  i w  pracy mej starałem się o możliwie 
największą bezstronność.

Kreśląc historję wolnomularstwa powiada, 
że „pierwsza wielka loża" Wielkiej Brytanji 
powstała w londyńskiej knajpie pod „Gęsią i 
żelazną kratą” dnia 24 czerwca 1717 r., nieda­
leko kościoła (!) św. Pawia. Tu miała być ko­
lebka masonerji amerykańskiej i europejskiej.

Celem masonów jest „doskonalenie się mo­
ralne11 braci. Samo wolnomularstwo nazywa 

Huard ..niedojrzałym kierunkiem religij 
nym" z tłem moraJnem i mfetyeznem, a rytu­
ałom kościelnym. W  Anglji, kraju tradycyj, 
loża masońska jest tylko zjednoczeniom ,,przy- 
zwoitych (?) łudzi” , gdzie zbiera się arystobra^ 
cja i .zamożne mieszczaństwo. Do lóż angiel­
skich należy dużo duchownych (!) anglikań­
skich, wielo arystokracji, u także członkowie 
domu królewskiego. W  r. 1921 stal się masonem 
książę W alji i w przeciągu 24 godziu przesko­
czył 13 stopni drabiny masońskiej; 24 łipea 
1924 r. był już wielkim mistrzem prow iajo- 
nalnej loży w Surrey. W  uroczystości, zwią­
zanej z tą nominacją, wzięło udział 2.400 bra­
ci, między' nimi toż książę Conr.anght, w ij 
króla Jerzego.

OPremonje przyjęć są obecnie mocno zmo­
dernizowane. Nowowstępujący nie potrzebuje 
już przyklęknąwszy na lewem kolanie, wyma­
wiać słowa ..strasznej” przysięgi: „Znam groź, 
bę, że (jeśli zdradzę .tajemnico masońskie), 
przetną mi gardło, wyrwą serce i zakopią je 
w pewnem miejscu wybrzeża morskiego, a cia 
to me spalą i  prochy rozsypią na 'wszystkie

wiatry, aby nic ze mnie nie pozostało w pa­
mięci braci".

Masonerja najbardziej rozpowszechniona- jest 
w Ameryce, gdzie liczy przeszło 3 milj. człon­
ków. Masoni amerykańscy rozporządzają ogro­
mnemu sumami; wybudowanie loży w  Alelksan- 
drji (stan Virginja) pochłonęło 4 milj.'dolarów. 
Loże amerykańskie tern TÓżnią się od lóż euro 
pejskkfii, to nierzadko urządzają rewje o za­
kroju wojskowym i nie chowają się tak wsty­
dliwie za parawan tajemniczości, jak ich kumy 
z kontynentu.

Według prof. Hmmla, szeregi europejskich 
masonów wydatnie się powiększyły po wojnie 
światowej, Powstały nowe wielkie loże w Bel­
gradzie, Pradze , i W at ssawie. Jednego tylko 
prof. Huard nie wyjaśnia: hu jest żydów w nu- 
sonerji i jak ważną w  niej grają rolę?!

d p o r f .

Kobieta „gwiazda'* pływacka zabłysnęła
W  Australji zabłysnęła nowa gwiazda pły- 

waetwa kobiecego miss Mealing, która pod­
czas zawodów w Melbourne ujawniła swą do­
skonałą formę, bijąc rekord świata w pływa­
niu na grzbiecie na dystansie 150 yardów w cza 
sie 1 min. 55.1 sek.. ezem odebrała tytuł mi 
strzyni Amerykance Lisa Lindstroem (1:56.2).

SZWEDZCY LEKKOATLECI W  POLSCE.
Sekcja lekkoatletyczna „Warszawianki" or 

ganizujo wielkie zawody międzynarodowe w sto 
Hcy w dniach 28 i 29 maja b. r. Zaprosiła już 
znanego rywala Petkiewicza. czeskiego mistrza 
Koscyaka, a zamierz:), również sprowadzić 
dwóch najlepszych biegaczy szwedzkich: Krafta 
i Lindgreena.

„Il4 , W KINOTEATRZE
« .  „WANDA” Krabów, 

św. Gertrudo 5

Od Administracji.
Celem uregulowania nakładu 

,prosimy o najrychlejsze uregu­
lowanie prenumeraty.

W IE LK I KONKURENCYJNY MONSTRE PROGRAM ! 
I. II.

Najcelniejszy twór tegorocznej pradekcji kinematograficznej!

D latego
że cię kocham
Porywający dramat ludzkich namiętności 

W głównych rolach:
E L IZ A  T A M A R Y  —  IVI. R IM SK I

Tętnica szalonym rytmom życ a 
współczesnego najweselsza komedja sezonu

Tylko dla kobiet
Skrząca się prrlatni prawdziwego humoru, sysm- 

pań*ki wir zdarzeń i miłosnych awantur.

W  g ł ó w n e  r o l i  n a j f r y w o l n i e j s z a  ż y w i o ł o w a

M A R Y  P R E V O S T  
M IC H A Ł  Y IC T O R  Y A R C O N Y I

P R O G R A M  K T Ó R Y  Z A C H W Y C I  W S Z Y S T K I C H !

S p e c j a l n a  i l u s t r a c j a  mu z y c z na  pod  b a t u t ą  p. A. G ó r z y ń s k i e g o *  
Początek seansów codziennie o godz. 5, 7 i 9 wieczór, w niedrelę i święta o godz, 3 oodoL

P IŁ K A R Z E  W IED EŃ SC Y W  KR A KO W IE.

Czołowa drużyna, wiedleńska „Wackesr" 
przyjeżdża do Polski i rozegra podczas Świąt 
Wielkanocnych 2 mecze: 20 kwietnia z Arna- 
torskim K. S. w Król. Hucie, a w następnym 
dniu z Oacorią w Krakowie.

Poznańska „Warta”  zakontraktowała dwa 
spotkania z berlińską drużyną „Minerwa", z któ 
rą spotka się na własnem boisku w  Poznaniu.

Z A W IA D O M IE N IE !
% dniem 1-go kwietn a po gruntowuem odnowieniu 

została otwarta

K A W I A R N I A  i R E S T A U R A C J A
„ Z A K O P A N E "  

ni plantach obok teatru im. SŁOWACKIEGO
Polecając eię nadaj P. T. Publiczności, k.eslę f l  ę 

Z poważaniem 
Henryk K w o lek

3=

Na froncie nodg.
CO ROBIĆ —  WIOSNA JEST!

Jeżeli jest wiosna, to znaczy, że szanująca 
się kobieta powinna myśleć o lecie. W dziadzi­
nie mody tom jeden krok przed właściwym se­
zonem jest bardzo ważny (czasem robi się tak­
że dwa kroki np. roztropne kobiety kupują fu­
tra na zimę 50 procent niżej cen koszta w se­
zonie ogórkowym!).

Kapelusze filcowo należy schować do sza­
fy; wyciągnąć zaś trzeba słomkowe ciemne ka­
pelusze czaseon w  połączeniu z filcem. Osta­
tecznie można jeszcze nosić takie zeszłorocz- 
110 „bangk-oki".

Nowością sezonową są kostjuruy. KróeiuL 
kie żakieciki, bardzo w modzie, rugują długie 
płaszcze i komplety. Kostjumy będą noszono 
z cienkiego czarnego, granatowego i popiela­
tego sukna, wyLam-owauo taśmą tegoż koloru, 
do bluzek z jedwabiu prawdziwego i surowego, 
oczywiście tylko wpuszczanych pod spódnicz­
kę. Spódniczki sportowe, z ukladanemi fałdami, 
ziekka zmarszczone przy paseczku. Żakieciki 
krótkie o kroju smokingowym z kieszeniami. 
Drugi typ kostjumćw, to knstjumy angielskie 
z „tweedów” tak obecnie modnych. Płaszcze 
angielskie też robi się prawie wyłącznie z two- 
edów; ładnie wyglądają wylamowane. skórą. Do 
takiego płaszcza ładnio wygląda suki°-u-ka z te­
goż samego lecz cienkiego tweedu albo jedwa­
bna gładka, w tym samym odcieniu o sporto­
wym kroju. Kapelusiki fasonu beretowego, 
zdarto z czoła, przykrywające karczek, ..file 
z dodani-cm słomki, skromne, angielskie lub też 
fasonu prawie męskiego, z gładkic-mi rondami, 
wtedy jednak hez dodania słomki tylko fiłco- 
wfl. Ożywienie kostiumu stanowi szalik w bar­
wach wesołych, jaskrawych.

Jeśli chodzi o obuwie —  to krzykiem mody 
jest obuwie sportowe. Czółenka cez pasków ze 
skóry chromowej, brązowej lub czarnej, cza­
sem z dodaniem zamszu lub im-i-racji skóry wę­
żowej. Również półbuciki na niskim obcasie na 
gumowych podeszwach-

„Czarnolasu.
(Nowy .cykl poetycki. Nakład księgami św. 
[Wojciecha. —  Poezje; O. Ligockiej, K. Iłlako. 

wiczównej, E. Zegadłowicza).

,1 gdyby stary ów Jan Czarnoleski 
Z mogiły powstał: on toby zrozumiał, 
Myśląc, że jakiś poemat niebieski, 
Który mu w grobie nad lipami szumiał 
Słyszy, ubrany w dawny rym królewski 
Mową, którą sam przed wiekami umiał" 
(„Beniowskj" Pieśń IV . Strofa XX).

' Istotnie Słowacki miał prawo w poczuciu 
własnej wartości wypowiedzieć owe dumne 
słowa, stwierdzające, że poezja jego wypływa 
z tych samych pra-żródeł polskości, co i po­
ezja Kochanow=kiegiO i że on „królewski syn 
pieśni" był w prostej linji spadkobiercą poe­
tyckiego testamentu Jana z Czarnolasu. Czy 
jednak wielu z pośród współczesnych poetów 
polskich, choćby nawet ..laureatów" mogłoby 
to samo o sobie powiedzieć? —  Chyba nie. 
Poezja rozmaitych Tuwimów, Słonimskich, nie 

.mówiąc już o Jasieńskich czy Młodożeńcach 
'nietylko w treści swej, jest duszy polskiej zu­
pełnie obca. ale nieraz nawet w językowem 
brzmieniu niewiele ma wspólności z mową pol­
ską. Z tern większą iad-ością witamy wszelkie 
u młodych naszych poetów ujawniające się 

.próby nawiązania do tradycji czarnolaskłej. 
przez pielęgnowanie ducha narodowego poezji, 
je j ceph plemiennych, rasowych, 'lciChickich.

Myśl poparcia tego rodzaju twórczości przy 
świecała widocznie zasłużonej nakładowej księ 
garni św. Wojciecha w Poznaniu, ' gdy rozpo­
czynała wydawnictwo nowego, pięknie pod 
względem typograficznym, się prezentującego 
cyklu utworów poetyckich p. t. „Czornolas". 
Wyszły w tej bibljoteczce narazie cztery tomi­
ki poezyj: O. Ligockiej, K. Iłłakowiczówuy. E. 
Zegadłowicza i E. Kozikowskiego. Pierwszy 
głos oddano kobietom. Najpierw ś. p. Oliropji 
Ligockiej, żonie znanego powieściopisarza. 
Edwarda, zmarłej dn. 17 kwietnia 1927 r. przed 
jutrznią, w dniu Zmartwychwstania Pańskiego. 
Stąd poszedł tytuł tego zbioru wierszy, wydo­
bytych z pośmiertnej teki autorki „Wieczór 
przed Zmartwychwstaniem". Tytuł ten jednak 
wiąże się również z ideową treścią zawartych 
tu utworów, z zasadniczem wyznaniem wiary 
poetki, głoszącej:

„Wierzę w wieczyste Duchów obcowanie,
W  Kościół Powszechny, w Żywot wieczny

ducha..."
Wiara ta jest jej ostoją, godzi ją ze smut­

nym losem życia. Trapiona bowiem ciężką, prze 
wdcklą choroba, przeczuwa poetka swą rychłą 
śmierć. Jednak nie skarży się ..chociaż jej 
życie, jak studnia wysycha", nie złorzeczy lo­
sowi. nic rozpacza i nie buntuje się przeciw 
wyrokom Bożym. Kerna rezygnacja dyktuje 
jej to wyznanie; !

„Odchodzę cielia k ii grobom...
Prawdę i szczęście tu rzucani za sobą.
Wiarę bez buntu i miłość bez zkazy..."

2to znalazła szczęście „w miłości, co się 
w niej nad życie rozrosła", którą pragnie wziąć 
ze sobą za grób i wierzy, że tę miłość „jeszcze 
raz odrodzi mogiłą", że „po śmierci, jak wio­
sna rozkwitnie w tem jednem sercu, co jej 
bliskiem było...“ . Ta myśl o śmierci wprowa­
dza do poezji Ligockiej ton cichego smutku 
i melancholijnej zadumy. Ukojenie w  smutku 
przynosi poetce głęboka, szczera wiara, gorą­
ca religijność, wyrażająea się w mistycznych 
kontemplacjach („Rozmyślania podczas Mszy! 
św.“ , „św. Teresa z Lisieus") i modlitewnych J 
wzlotach, pełnych kornego poddania się wolij 
Bożej („Bezpieczne w Bogu serce moje...*1). 
W  garści tych wierszy odbiła się wyraz:ście 
cicha, subtelna, zamknięta w sobie, kcntcmpla- 
tywna natura autorki. Zaiste ,. trzeba było 
znać osobiście ś. p. Oliuipję Ligocką, aby zro­
zumieć. że jej życie było najpiękniejszym i naj­
wznioślejszym poematem.

W  zupełnie inny świat, w zgoła odmienną 
atmosferę poetycką przenosimy się przy lekturze 
następnego tomu z togo cyklu, mianowicie 
„Czarodziejskich żwierciadełek" Kazimiery Iłła- 
kowiczówny. W- „Prologu" mówi poetka o cza­
rodziejskich szkiełkach", w których wróżbicha 
pokazuje ciekawym obraz ich przyszłego ży­
cia. A  potem następuje cykl (już drugi z rzę­
du. bo pierwszy ukazał się przed paru laty 
najpierw w ..Tygodniku 11.“ . potem w książko­
wym wydaniu) 30 „imion wróżebnych", gdzie 
w kilku, a co naiwviej kilkunastu wierszach 
zawiera poetka krótką charakterystykę oraz 
przepowie/dnie losów osoby, noszącej danę

Janig. Wierszo te pisane charakterystyczną, wio 
lozgłoskową (od 14— 40 zgłosek w wierszu!) 
swobodną miarą rytmiczną są właściwie minia- 
turowemi karteczkami, zarysowanemj w paru 
śmiałych, szkicowych pcciągnięcuich. Prawd ń- 
wie to kobiece, robótki, raczej do „zabawpk" 
poetyckich się zaliczające, ale misterne i cie­
kawe.

„Zegar słoneczny w chińskim ogrodzie" Emi­
la Zegadłowicza, to zbiór utworów poczętych 
w godzinie wywczasów tego arcypłodnego po­
ety, a będących swobodnymi tlumacz-niami, 
względnie parafrazami z poezji ehińsk‘e\ do- 
konanemi zarówno z odczuciem ich swoistej, 
egzotycznej atmosfery, jak również ich arey- 
ludzkiej. nieśmiertelnej treści uczuciowej.

Czwarty, najświeższej daty tom wydawni­
ctwa przyniósł zbiór poezji Fdw^rcU Kotkow­
skiego p. t. „W  towarzystwie wierzby", który 
już znalazł swoją cenzurę na Łmach „Głosu 
Narodu".

W  najbliższym czasie mają się ukazać dal­
sze tomiki tego wydawnictwa, z poezjami J. 
Ejsmonda, A. SlonczyńekiD, autorki pięknego 
poematu o Chrystusie i K. Alberti. znanej czy­
telnikom ’ „Głosu Nar.". Czyta',ąc te zapowie­
dzi, żałować wypada, że na otwarc:e cyklu 
„Czarnolasu" nie użyto mającego się dopiero 
teraz ukazać tomu z przekładami łacińskich 
wierszy J. Kochanowskiego, tak znakomicie 
spolszczonych przez J E*smonda. Pędzle fo 
w każdym razm wydawnictwo akbialne w 
400-lecie urodzin piewcy „czs-noDskioi liny".

Rajmund Bergel.
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Kraków, dnia 3-go kwietnia 1930. 
C z w a r t e k  3: św. Ryszarda bp. 
P i ą t e k  4: św. Izydora bp.

W  jesieni każdego roku odbywają się ra­
porty kontrolne szeregowych rezerwy i pospo­
litego ruszenia, poprzedzane obwieszczeńiami 
na kioskach i murach miasta. Ostatnie obwie- 

x i , _  , . ,  , . - . ro o  iszczenie z września ub. r., podpisane przez do-
w y  6 DCa 0 s° l Z' J'° " : | wódce korpusu gen. Wróblewskiego, wzywało

do raportów kontrolnych: a) szeregowych re­
zerwy i pospolitego ruszenia kat. A, C i D 

POGRZEB Ś. P. A. STRÓŻYNSKIEGO. roczników 1904 i 18S9, b) szereg, rezerwy kat. 
W  kaplicy cmentarnej odbyło się wczoraj na- A  rocznika 1902. którzy nie odbyli ćwiczeń w 
bożeństwo żałobne za duszę ś. p. Antoniego rezerwie w  r. 1927, wzglęndie 1928 lub 1929 
Stróżyńskiego, em. urz. kolejowego, w  swoim i cl szereg, posp. rusz. kat. C i D rocznika 1902. 
czasie bardzo czynnego działacza wśród chrze- Zebrania kontrolne główno trwały przez l 1/- 
ścłjańskich organizacyj społecznych. Po Mszy miesiąca a mianowicie od 15 października do 
św. odbyła się aksport-acja zwłok do grobowca 28 listopada ub. r., przy czerń dla tych, którzy 
rodzinnego. Kondukt prowadził ks. prepozyt z jakiejkolwiek przyczyny nie stawili się do 
dr. Moliński. Nad grobem przemówił prezes raportów głównych został wyznaczony termin 
Związku Uczestników Oswob. Krakowa p. H. dodatkowy od 2 do 21 grudnia ub. r. 
Pachoński, podnosząc zasługi zmarłego na Władze wojskowe zapowiedziały w ob-
polu narodowcin i  spolecznem. W  pogrzebie wieszczeniach, żo ci, którzy do raportów się 
wzięli udział m. i. wiceprez. Schneider, naczel- nie zgłoszą, narażą, się na konsekwencje karno- 
ny fizyk miejski dr Owsiński, r. Krzetuski, dyscyplinarne: rzeczywiście pułk. Batycki, do- 
kolejarze, liczne grono uczestników Związku wó-dca P. K. U. na Kraków miasto,
Oswob. Krakowa ze sztandarem, oraz tłumy 
obywatelstwa krakowskiego.

NOW Y ZARZĄD ZW IĄZKU LEKARZY.
Na posiedzeniu Wydziału Okręgu Krakowskie-

0 złagodzenie represji przy raportach kontrolnych
UV iooinr.:   -1  ’ ■ • .

stosuje

wobec nie zgłoszonych do raportów szerego­
wych rezerwy i posp. rusz. surowe rygory w 
formie 1—3 dniowych aresztów' o poście.

Aczkolwiek każdo niestawiennictwo do ra­
portów jest rzeczą karygodną i musi być -przez 
władze ścigane, to jednak rodzaj represyj tu­
taj stosowany winien być bezwzględnie złago­
dzony o ile wogóle nie zastąpiony innego ro­
dzaju karą jak np. grzywną, z pewnością dużo 
dotkliwszą aniżeli areszt o poście i chłodzie, 
narażający tylko delikwenta niepotrzebnie na 
zniszczenie zdrowia. Zważyć należy, żo obwie­
szczenia o raportach mogą łatwo ujść uwagi 
odnośnych roczników, zwłaszcza w dzisiej­
szych ciężkich czasach w pogoni za chichem i 
pracą, tak, że -niedopełnienie obowiązku zgło­
szenia do raportów może być niejednokrotnie 
■mimowclne, pozbawione zamiaru ominięcia 
kontroli.

Powyższe uwagi wyrażone, naszern zdaniem 
zupełnie słusznie, ze strony kilku osób. kieru 
jemy .pod adresem decydujących czynników 
wojskowych'. - -. i

go  Związku Lekarzy Państwa Polskiego w dn. Z dniem 1 lipca b. r. powiatowi komen- 
28 marca br. odbyło się ukonstytuowanie Za- dunci uzupełnień będą udzielali poszczegól- 
rządu Okręgu w następującym składzie: pre- nym grupom poborowym przesunięć terminu 
ees: doc. dr Marcin Zieliński, wiceprezesi: dr wcielenia do szeregów z ważnością do dnia 
Wincenty Wróblewski, dr Jan Laudau, skarb- 1 lipca 1931 r. Pierwsza grupa dotyczyć będzie 
nik: doc. dr. Tadeusz Pawlas, sekretarz: dr poborowych roczników 1904 ; 1905. którzy po- 
Mieczyslaw Kossowski, zastępca sekretarza: siadają warunki do skróconej służby wojsko- 
dr Roman Białas. wej (są zwyczajnymi studentami, względnie

NA  TARG  przy ul. Zabloeie w dn. 1 b. m. słuchaczami wyższych1 zakładów naukowych) 
spędzono orołem 220 koni. Płacono za konie 1 w r. szkolnym 1930/31 pozostaje im ostatni 
pojazdowe od 400— SÓO zł., za konie pociago- rok <1° ukończenia wyższych studjów. Petenci 
we lekkie 300— 700, za rzeźne 100— 200 zł. M  «nr-y, winni do 80 czerwca b. r. wnieść do 
Sprzedano na wywóz zagranicę 10 sztuk, na p - K - u - P0^ 1̂  "  przesunięcie wciclen.a na 
rzeź miejscowa 14. Popyt wzmożony na konie r-ok szkolny 1930/81.
lekkie, robocze, tendencja, cen zwyżkowa. . r\ 10fto ~  d?w° 3 udz,.e oneS°

r» * n , , u  x-TT- » w  a im 71 a 1929/80 odroczenia służby wojskowej.
O PŁA TY  ZA BADANIE MIĘSA. W  dn u uro(heni ^  r % m  _  ,lwv6l] w]zicl,onegO im
m'. 0 £10 P0S)e zenie e cji . przesunięcia terminu wcielenia do szeregów w

dy rmasta pod przewodnictwem wiceprez. m.a- ^  sA :oluym 1()29/30 DaIp. zagwiadc°  nIe 0
sta Dra l.c- neura. . e "Cja uc iwa i a wni . udziale w  pracach przysposobienia wojskowe-
na radę micjs -ą, w sprawie op a za. _ n-o. względnie wychowania fizycznego, lub też
w  rzezni miejskiej zwierząt i mięsa, oraz opłat q ^  do >d ^  środków P. W. I
za urzędowe badanie- mięsa do Krakowa przy- ' ■ . J r  . \

• 2. , . ,  O A  -„,1 wystawione przez powuitowego komendantawożonego. Nadto wybrano Komisję z S-ch rad-
ców miejskich dla sprawy rezerw zbożowych.

Odroczenia służby wojskowej.
r/, /I r» i mm -i V - —-—  ̂ * 7  * ^

P. W. Od przedłożenia tego zaświadczenia wol­
ni są stypendyści M. S. W. i studenci szkół za 
granicznych.

Druga grupa dotyczyć będzie roczników 
1904 i 1905 odbywających studja teologiczne.
Osoby to powinny najdalej do 30 czerwca 1930 
złożyć do P. K. U. podanie wraz z załącznika 
mi na warunkach takich samych, jak poborow 
grupy 1-szej.

Trzecia grupa dotyczyć będzie poborowych 
roczników 1907 i 1908, którzy, jako uczniowie 
ostatniej klasy szkól (wymienionych w  Dz. U. 
R. P. z r. 1929 Nr. 34 por. 315) nie zostali do 
głosu dopuszczeni (końcowego lub egzaminu 
tego nie zdali), a władze szkolne zezwoliły im 
na powtórzenie ostatniej klasy (kursu), lub po­
nowne przystąpienie do egzaminu. Osohr te 
mają do dnia 30 czerwca b. r. złożyć w P. K. 
U. podanie o przesunięcie terminu wcielenia

Decyzjo, powiatowych komendantów uzu­
pełnień są ostateczn Od dc-fzji odmownej 
nie przysługują żadne odwołania.

ZAW IADOM IENI* 1 KOMUNIKATY.
KRÓLEWICZ WIGIERSKI ŚW. EMERYK JA­

KO KSIĄŻE RUSKI. Odczyt na ten temat wygło
   „  m -  e  v  —  «   / _ • ---------------------   -  -  t \

Kasiarze- specjaliści od urzędów pocztowych.
-a -- tu t -  - *Onegdaj donosiliśmy o włamaniu do urzędu 

pocztowego w  Dębnikach, gdzie skradziono  —  .------- -------- ....... i - — t. Łriiuuuiatu, guzie sKrauziono
si w sobotę 5 b. m. o godz. 6 wieczór doc. Dr ąyo zj w  gotówce oraz znaczki pocztowe na 
Tomaszewski na dorocznem zgromadzeniu Polsk- non -i n„,i , , .
Tow. Historycznego, w sali Seminarjum areb. Bi- Bl,u,l3 u-000 z l  Pod narzutem tego włamania 
bij otoki Jagiellońskiej. aresztowano Jozefa Góreckiego (1. 37) i Engen-

NOWE ORGANY dla kościołów św. Teresy .msza Dębskiego (1. 37) obu znanych policji ka- 
w Łodzi, Porębie Żegoty pod Krakowem i Ochot- siarzy, których odstawiono wczoraj do więzień 
nic.y Górnej kolo Nowego Targu, wykonane zo- sądowych,
etały przez znany u nas zaszczytnie Zakład bu- w  ' .
dowy organów Braci Riegor w Karniowńc-Krnow czaraj z.ni 1.1 lomiono policję krakowską,
(Śląsk). '

Wjanieniona firma ma obecnie w budowie 31 
instrumentów  ̂ dla wszystkich kulturalnych Państw 
świata.

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO.
Czwartek: „Rywale“  (z udz. K. Junoszy-Stą- 

powskiego).
Piątok: ..Rywale11 (z udz. K. Junoszy-Stę-

powskiego).
Sobota: ..Melo11 (e udz. K. Junoszy-Stępow- 

ekiegn — premjera — nowość).
R P P B R T E A B  K IN O T B A T H 6 W .

WANDA: I. „Dlatego że cię kocham" (w roli 
gl. Eliza Taimary). I J

II. „Tylko dla kobiet11 (w roli gł. Mary Pre- «  
wostk “

BAGATELA: „Rywal władnego syna14 (Harry 
Liedtkel. ,

SZTUKA: „Melodia serc'4 (film dźwiękowy).
NOWOŚCI: ..Co kosztuje miłość11 (Igo Symk 
CORSO: „Policmajster Tagiejew (w głównej 

roli Bocusław Samborski).
WARSZAWA: .iPat i Patachon w Luna-Parku11.
UCIECHA: ..Skrzydlata flota’1 film dźwię­

kowy (w głównej roli R. Novarro).

że w dn. 1 kwietnia nieznani narazić sprawcy 
włamali się do urzędu pocztowego w Gromni­
ku pow. Tarnów. Sprawcy wycięli otwór w ''tyl­
nej ścianie kasy ogniotrwałej 5 skradli 384 zł. 
w gotówce, znaczki, -pocztowe na sumę 695 zl.. 
list wartościoww zagraniczny na 4.000 zł., list 
krajowy na 200 zł. oraz kilka listów zagranicz­
nych poleconych. Policja zarządziła pościg za 
włamywaczami.

m fW  -  W ALIZY —  TORBY.
Necesero —  nanlcur —  Tehl na akta
Portfele — Papierośnice — Portmonetki 

NAJNOWSZE TOREBKI DAMSKIE
A N A S T A Z Y  F R O N C Z

J Kraków, ul. Florjańska L. 17. f

f
J!

Za duszą ś. p.

ANTONIEGO HAWEŁKI
k u p c a  i  o b y w a t e l a

odpraw ionem  zostanie

N ab o ż e ń stw o  ż a ło b n e
w  kościele 

A r c h i p r e s b i t e r j a l n y m  N. P. Marji

w sobotę dnia 5 kwietnia 1930 r. 
o godzinie 10-tej rano, na które 
zaprasza się Przyjaciół i Znajomych.

Straszny wypadek pokopania przez konia
,W miejskim zakładzie weterynaryjnym dla 

koni w  Przegorzałach, został w  straszny spo- 
Isób pokopany przez konia 44-let.ni Józef Czy- 
niec, woźnica miejski. Wezwany lekarz Pogo­
towia stwierdził u ofiary złośliwego konia głę­
boką ranę w jamie brzusznej, zgniecenie klatki 
piersiowej i krwotok wewnętrzny. Nieszczę­
śliwego przewiozła karetka Pogotowia w bez­
nadziejnym stanie od szpitala.

1 i pół roku więzienia za rabunek.
Przed trybunałem sądu przysięgłych w Kra­

kowie stawał wczoraj Franciszek Cygan 1. 21, 
oskarżony o zbrodnię rabunku. W  jesieni ub. r. 
przyszedł do restauracji Agaty Stolarczyk 
w Jaworznie Jan Polak i w chwili gdy usiadł 
przy stole przystąpił do niego Cygan, żądając 
by mu Polak zapłacił za wypite wódki, Polak 
odmówił a gdy po pewmym czasie wyszedł 
z restauracji, Cygan napad! go w drodze i ude­
rzył kamieniem między oczy. Ofiara napadu 
runęła na ziemię a wówczas Cygan przyklęk­
nąwszy na Polaku zrabował mu portfel z 30 zł. 
i zbiegł. Po tygodniu policja wyśledziła Cyga­
na, który przyznał się do popełnionej zbrodni, 
tłumacząc się, że był pijany, jednak świadko­
wie zarówno podczas śledztwa jak i na wczoraj 
szej rozprawie podali, że był zupełnie trzewy. 
Trybunał na podstawie werdyktu sędziów przy­
sięgłych zasądził Cygana na \y, roku ciężkie­
go więzienia. Przewodniczył s. e. o. Jek, wo- 
towali s. s. o.: Pelczar i Buratowski, oskarżał 
prok. Dr. Grotowski. -  s-

Pożary lasu i zabudowań gospodarskich
Dnia 30 marca, o godzinie 11-tej przed poł. 

wybuchł pożar w lesie Karola Zielińskiego 
Grodkowie, położonych w  rejonie Niepołomi­

ce. Pastwą pożaru padło około 1V? morga 5-eio 
letniego lasu. Pożar powstał od iskier wyrzuco­
nych przez lokomotywę pociągu towarowego, 
zdążającego w  kierunku Tarnowa. Ogień zloka­
lizowała miejscowa ludność. Następnego dni3 
wybuchł pożar w zabudowaniach Jędrzeja Ra­
ka w Tokach. Ogień zniszczył dom mieszkalny, 
stodołę i stajnię, ponadto zboże, ziemniaki i 
słomę. Pożar zlokalizowały straże z okolicz­
nych miejscowości. Przyczyny pożaru narazie 
nie ustalono. &j

  o   ' ̂ * * 5 ®  '
ODPOWIEDZI REDAKCJlu

Hel. Sfe. Lwów. Szkół filmowych nie pole­
camy żadnych. Greta Garbo jest z  pochodzenia 
Szwedką; ma lat 26, adres: Metro Studio, Cu- 
trez City. Cal. U. S. A.

JÓZEF TURCZYNSKI jeden z najwybitniej­
szych pianistów polskich wystąpi ,w sobotę, 
dnia 5 b. m. w sali Bolońskiego. „La Tribuna1- 
pisze: „Rzym przyjmował artystę polskiego 
wprost owacyjnie i zamiast zapowiedzianego 
jednego występu .koncertował trzy razy, bu­
dząc entuzjazm u krytyki i publiczności'1...
Bilety już od nabycia w kasie przy sali.

DWA POPULARNE PRZEDSTAWIENIA 
„R Y W A L I1. W sobotę premjera ostatniej sztuki 
Henryka Bernsteina która zgodnie z francuskim 
skrótem, otrzyma także u nas tytuł „Melo11. Ironia 
tytułu pokrywa akcję najzupełniej prawdopodo­
bną i bardzo prosto' ludzką. K. Junosza-Stępow- 
6ki, który ma w sztuce rolę, odbiegającą daleko 
od jego zwyczajnego typu, odniósł w Warszawie 
w eztuce_ Bernsteina zgoła niezwykły sukces. —
W  niedzielę po południu jeszcze raz komedja 
Yerneuilha „Aza-is , która po toin powtórzeniu
grana już nie będzie. j "'.Ii  ̂ Ai.CUU.Ta V U.CA U UUit-JUłUjy n t*Kj\ UU

GOŚCINNE WYSTĘPY „HABINY11 W „BA- stopnia służbowego. Po upływie służby przy- 
iTEU". Wczorajsze premjerowe przedstawienie | gotowawczej, która trwa rok i po zdaniu egza-

Służba przygotowawcza dla urzędników 
l-sze1 kategorii.

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych podaje 
do wiadomości, żs. w ciągu miesiąca kwietnia 
b. r. do administracji spraw wewnętrznych 
może być przyjętych na służbę przygotowaw­
czą 24 kandydatów na urzędników I-szej ka- 
tegorji. W szczególności może być przyjętych 
na terenie województwa: krakowskiego —  5. 
wileńskiego —  5, warszawskiego —- 5, lubel­
skiego —  5, oraz poznańskiego —  4. Podania 
kandydatów o dopuszczenie do służby przy­
gotowawczej przyjmują wszystkie urzędy wo­
jewódzkie i  6tarostwa na obszarze całego pań 
stwa. Kandydaci winni zaznaczyć w poda­
niach, w którem województwie z pośród w y­
mienionych powyżej chcieliby odbywać służbę 
przygotowawczą, względnie wyrazić zgodę na 
odbywanie praktyki w któremkołwiek z tych 
województw.

W  razie przyjęcia do służby przygotowaw­
czej, kandydat otrzymuje uposażenie X-go

Nadszedł  zwiastun znikającej zimy, 
przez wiatry, prochy i wilgoć roznoszony!

KATAR
yTl
yl I

nosa, krtani i chrapka.
Pamiętajcie! ie z

Pinomethyl

U U S O I I I I . I ,  n  i g i i ^ n  „n n u iK  I n—

GATELI11. Wczorajsze premjerowe przedstawień.. 
sztuki Calderona „Korona Dawida11 odniosło suk­
ces Wypełniona do ostatniego miejsca widownia 
entuzjazmowała się grą stojącą na najwyższych 
6zcaytach sztuki teatralnej. Dziś daną będzie le­
genda dramatyczna Anskiego „Dybuk11.

minu praktycznego praktykant zostaje przy­
jęty do służby w administracji ogólnej w .VIII 
stopniu służbowym. *

Pamiętajcie! ie znany powszechnie
stosowany przy katarze nos 
krtani i chrypce, Chroni i U- 
snwa następstwa tegoż. 

Do nabycia: we wszystkich aptekach
i droguerjach w  Polsce i Gdańsku. ^
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X\feie ś o s g o j f l f ę g g .
Poważna ulga podatkowa,

Ministerstwo skarbu wydało okólnik na 
podstawie którego przedsiębiorstwa handlu 
hurtownego, nie prowadzące ksiąg handlowych, 
płacić będą podatek obrotowy nie jak to do- 

| tych czasowe okólniki zezwalały według 1-pro­
centowej stawki, lecz według stawki dziessęć- 
Łrotnie zniżonej, t  j. 1 promille.

Niezwykłe to udogodnienie dotyczy tych 
■wszystkich przedsiębiorstw, które nie zalegają 
z  podatkami za poprzednie okresy i które istnie 
ją oonajmniej od lat pięciu.

Odnośne podania odpowiednio umotywowa- 
' no przedkładać można tylko za pośrednictwem 
[kupieckich organizacji zawodowych.

Francuskie wyroby tytoniowe na rynku 
polskim.

Umowa w  sprawie wzajemnej wymiany wy 
rabów tytoniowych między Francją a Polską 
wejdzie w  życie w  początkach maja b. r.

Ceny cygar francuskioh w  Polsce będą na­
stępujące: Campeones 1.70 za sztukę, Dipłotma- 
ies 1.40 zł; papierosów francuskich zaś: Gira- 
mes Maryland 10 gr. za sztukę i Fashion —  
15 gr. za sztukę.

W  sfprach palaczy —  nadejście transpor­
tów cygar i papierosów francuskich nie jest o- 
czefkiwane ze zbytnią niecierpliwością. Wyro 
by tytoniowe francuskie nie cieszą się opinją zbyt 
dobrych gatunków. Natomiast polski monopol 
tytoniowy może oczekiwać znaczniejszego zby 
tu siwych wyrobów we Francji.

Nowa próba dumpingowego eksportu 
sowieckiego do Polski.

Atak na Łódź.

Po podjęciu pewnych prób dumpingowego 
ulokowania na naszym rynku nafty, a nawet 
i częściowo drzewa, wystąpiły Sowiety z no­
wym pomysłem w sprawie sprzedaży materja- 
łów włókienniczych.

Za teren pierwszej operacji handlowej wy­
brano centrum przemysłu włókienniczego, t. j 

■ Łódź. W  ostatnich diuach bawił w Łodzi so 
wiecki przedstawiciel handlowy, który oferował 
kupcom łódzkim tkaniny bawełniane po cenach 
o wiele niższych od własnych kosztów produk­
cji...

Akcja sowieckiego przedstawiciela odniosła 
początkowo sukces, gdyż niektórzy kupcy łódz­
cy zawarli transakcje na dostawę oferowanych 
towarów. W  sprawę wmięszała się jednak miej­
scowa Izba przemysłowo-handlowa, która wpły­
nęła na zaangażowanych w transakcjach ze So­
wietami hurtowników, że ci telegraficznie odwo 
lali udzielone zlecenia.

Ponadto również rząd zainteresował się tą 
pierwszą próbą dumpingowego eksportu włó­
kienniczego i, jak słychać, przedsięwziął kroki, 
które mają uniemożliwić sprowadzanie do Ło­
dzi tkanin sowieckich.

W  ten sposób udało się zapobiec nieftezpie- 
Ozeófitwu importu towarów włókienniczych 
t  Rosji, które zapowiadało się dość groźnie, 
gdyż Sowiety miały zamiar wywozić do Polski 
poważniejsze ilości wyrobów włókienniczych, 
gdyby pierwsza próba powiodła się.

37 milj. zł. na a keje budowlane w b.r
przeznaczają Zakłady Ubezpieczeń.

W  tych dniach odbyła się w ministerstwie 
pracy narada Zakładów ubezpieczeń społecz­
nych w  sprawie akcji budowlanej, prowadzonej 
przez te instytucje społeczne.

Jako ważny szczegół podnieść należy fakt 
powołania do życia specjalnego „Stowarzysze­
nia budowlano-mieszkaniowego zakładów ubez­
pieczeń społecznych11. Zadaniem owego stowa­
rzyszenia będzie koordynacja akcji budowlanej 
zakładów.

Jak wiadomo, zgodnie z uchwałą Rady mi­
nistrów z dnia 4 grudnia ub. r. zakłady ubez­
pieczeń społecznych uchwaliły przeznaczyć 
w  ciągu pięciu lat 125 miljonów złotych na. bu­
dowę tanich domów dla pracowników umysło­
wych i robotników. Na okres 1930— 1031 prze­
znaczono 37 miljonów złotych.

Stawki procentowe P. K. 0, przy 
pożyczkach '

Z dniem 1 kwietnia b. r. stawki procen­
tow e pobierane przez P. K . O. przy udziela­
niu pożyczek lombardowych wynosić będą: 
pod zastaw papierów państwowych 8 'A %

„  „  „  hipot. komunał.
i akcyj Rku Pol. 9 'A %

„  „  „  dywidendowych 10 lA%>
 o---------

Próby przemycenia układów z Niemcami
wbrew woli społeczeństwa i wbrew postanowieniom konstytucji

Z chwilą zamknięcia sesji cial ustawo­
dawczych na pierwszy plan wysunęło się 
zagadnienie, co będzie z ratyfikacją sze­
regu ustaw międzynarodowych, zwłaszcza 
układów z Niemcami, na których rządowi 
szczególnie zależy. Prasa sanacyjna poczę­
ła z miejsca w drodze wywiadów, zasiąg- 
niętych u anonimowych prawników, tłu­
maczyć, że ratyfikacja umowy likwidacyj­
nej oraz traktatu handlowego może być 
w drodze liberalnej interpretaji art. 6-go 
konstytucji załatwioną dekretem Prezy­
denta, a nie ustawą, o ile zaś koncepcja 
taka jest sprzeczną z brzmieniem art. 49 
konstytucji, zamiast ratyfikacji całego 
układu można wprowadzić poszczególne 
części umowy w  życie w  drodze rozporzą­
dzeń Rady ministrów. :

Okazuje się, że sfery rządowe chciałyby 
przeprowadzić obie te umowy poza Sej­
mem i w tym celu zwróciły się już do 
znawców prawa politycznego o opinię. Po­
za tem rozważaną jest ewentualność —  
w razie, gdyby opinje te wypadły niezbyt 
po myśli tendencyj rządowych —  zwołania 
Sejmu (który do tej pory nie został jesz­
cze rozwiązany) na sesję nadzwyczajną, 
której porządek obrad obejmowałby wy­
łącznie kwestję ratyfikacji umów, z wy­
kluczeniem spraw innych, zwłaszcza spra­
wy Czechowicza. Niewiadomo jednak, czy 
Sejm poszedłby na to.

Przedewszystkiem należy stwierdzić, 
że wszelkie próby obejścia Sejmu i wpro­
wadzenia umów z Niemcami w  życie bez 
ratyfikacji w normalnej drodze ustawo­
dawczej sa próbą zamachu na art. 49-ty 
konstytucji, który wyraźnie postanawia, że 
umowy handlowe i celne, które stale ob­
ciążają państwo pod względem finanso­
wym, albo zawierają przepisy prawne obo­
wiązujące obywateli, albo też wprowadza­

ją zmianę pranie Państwa, wymagają zgo­
dy Sejmu. Umowa handlowa z Niemcami 
nie pozostawia żadnych wątpliwości pod 
tym względem, że podlega ratyfikacji przez 
Sejm. Jakiekolwiekby były formy wpro­
wadzenia jej w  życie bez zgody Sejmu —  
nie przestaną być sprzecznemi z konsty­
tucją. Umowa likwidacyjna ponadto nakła­
da na obywateli polskich specjalne obo­
wiązki, a mianowicie pozbawia ich prawa 
żądania od rządu Rzeszy odszkodowań 
z tytułu dokonanych rekwizycyj. Powtóre, 
tak umowa likwidacyjna, jak i umowa 
handlowa wywołały falę protestów ze stro­
ny społeczeństwa polskiego na kresach za­
chodnich z powodu specjalnych uprawnień 
politycznych, jakie układy te przyznają 
Niemcom. Prawo osiedlania się, przyznane 
Niemcom w traktacie handlowym, a rezy­
gnacja z przysługującego Polsce prawa 
wykupu osad niemieckich, przewidziana 
układem likwidacyjnym, grożą wzmocnie­
niem elementu niemieckiego w Poznań- 
skiem i na Pomorzu. Koncesje te ze stro­
ny rządu polskiego wywołały już odrucho­
wy sprzeciw tamtejszej ludności polskiej, 
widzącej w zdobytych przez Niemcy ustęp­
stwach torowanie im drogi do nowego za­
machu na granice Polski. Ludność ta ape­
lowała do Sejmu, by z okazji debat nad 
ratyfikacją niedopuścil do takiego naraża­
nia interesów państwowych na niebezpie­
czeństwo.

Obecnie wbrew woli tej ludności 
i wbrew  oczywistym postanowieniom kon­
stytucji, szukają bezsejmowicze krętych 
ścieżek, któremi mogliby narzucić państwu 
układ nie odpowiadający jego interesom. 
Sądzimy jednak, że do realizacji dążeń 
sfer sanacyjnych nie dopuszczą czynniki 
odpowiedzialne za interesy państwa i nie­
naruszalność konstytucji.

Francja wraca do roli kapitalisty Europy.
EKSPANZJA KAPITAŁÓW FRANCUSKICH W  KRAJACH WSCHODNIEJ EUROPY I NA

. BAŁKANACH.
bił, znaczenie Francji, jako krećlytora, wzrosło 
bardzo znacznie. Dzisiaj zdaje się nie ulegać

Bezpośrednio po wojnie światowej Ameryka 
była prawie jedynym krajem, gdzie plasowano 
pożyczki zagraniczne. Wkrótce do Ameryki 
przyłączyła się Anglja, która usiłowała zająć 
swe dawne miejsce wśród państw, przeprowa­
dzających międzynarodowe operacje kredytowe. 
Jednakowoż, mimo wysiłków, nie zdołała An­
glja zapewnić sobie starych przedwojennych 
wpływów w tej dziedzinie i zmuszona była to­
lerować w dalszym ciągu 'wielkie znaczenie 
Nowego Jorku, jako krećlytora Europy, Fran­
cja w tym czasie zajęta była całkowicie lecze­
niem ran, pochodzących jeszcze z czasów wiel­
kiej wojny, jako też zwalczaniem ciężkiego 
kryzysu, który przyniosły z sobą pierwsze lata 
powojenne. Ostatecznie jednak i Francja zdo­
łała uporać się z kryzysem i po przeprowadze­
niu stanowczej reformy swych finansów, za­
częła stopniowo coraz donioślejszą rolę odgry­
wać wśród państw, udzielających kredytów 
międzynarodowych.

W  czasach ostatnich na skutek krachu gieł­
dowego w Nowym Jorku, który zdolność P°~ 
życzkową Ameryki na jakiś czas poważnie osła-

już najmniejszej wątpliwości, że Francja prze­
szła ostatecznie do poszukiwania dogodnych 
rynków, na których mogłaby umieścić swój ka­
pitał.

* W  chwili obecnej dążenie do lokowania ka­
pitałów francuskich zagranicą odbywa się głó­
wnie w  dwóch kierunkach: przedewszystkiem 
poszukuje Francja interesentów w Europie 
wschodniej (z wyjątkiem Rosji), poza tem zaś 
stara się zapewnić swym kapitałom dostęp do 
państw bałkańskich.

Fiński bank emisyjny zawarł już z Francją, 
umowę pożyczkową na ■ 360,000.000 franków. 
Rokowania pożyczkowe z Paryżem prowadzi 
również rząd jugosłowiański, a i rząd polski 
pragnąłby otrzymać we Francji kredyty dla 
Banku hipotecznego. Zdaniem miarodajnych 
kół wszystko to są dopiero tranzakcje przed­
wstępne, za któremi przyjdą dopiero wielkie 
tranzakcje kapitałowe, które z Francji uczynią 
jednego z największych kapitalistów powojen­
nej Europy.
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PODATEK DOCHODOWY.

Dnia 1 maja br. upływa termin do składania 
Weznań o dochodzie na rok podatkowy 1930 dla 
osób fizycznych i prawnych, obowiązujących 
w  myśl art. 50 ustawy do składania zeznań. 

Do dni* 1 maja należy uiścić podatek w wy­

sokości połowy tej kwoty, która przypada we­
dle skali art. 23 ustawy od wykazanego w ze­
znaniu dochodu. Osoby, które zeznania nie zło­
żą, obowiązane są najpóźniej do 1 maja b. r 
uiścić połowę podatku, wymierzonego za po 
przedni rok podatkowy.

(Radio.
Piątek 4 kwietnia.

Kraków (312.8), G. 11.58 Sygnał czasu,' hejnał; 
12.05— 16.25 Dr St. Niemcówna: „Wychowanie
dziewcząt w Szwecji11; 16.25 Płytv gramofonowe: 
17.15 „Czary i czarownice" — prof. Janczyk; 19.10 
Giełda rolnicza; 19.25 „Skrzynka pocztowa" — oz.

Obrady ziemian krakowskich.
Dnia 28 marca br. odbyło się Walne Zebra 

nie Krakowskiego Związku Ziemian w sali To­
warzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń przy uli­
cy Basztowej. Ciężkie położenie rolnictwa, 
a ziemiaństwa w szczególności, wpłynęło ńa 
liczne zebranie członków, które odbyło się 
w atmosferze powagi i  hannonjL

Po przywitaniu gości przez prezesa M. Ru­
dzińskiego przedstawił przewodniczący podział 
pracy, jaki został przyjęty w Krakowskim 
Związku Ziemian, a z dziedziny ekonomicznej
0 fatalnych skutkach podwyżki taryf kolejo­
wych, a w szczególności zrównania taryf na 
mąkę i zboże, jakie się-dają dotkliwie odczuć, 
a które wzrosną jeszcze przy podniesieniu się 
cen zboża.

Następnie przedstawiono szczegółowy pro­
gram uzdrowienia rynków zbożowych przez 
ziemiaństwo, opracowany przez R. N. O. Z„ 
a zmierzającego do wytkniętego celu w pierw­
szym rzędzie przez rozpowszechnienie i fawo­
ryzowanie handlu komisowego na rachunek 
producenta.

Sekretarz generalny dr Zdzisław Chmielew­
ski przedstawił sprawę kredytów, stan obecny 
reformy rolnej oraz omówił działalność zwią­
zanych ze Związkiem Stowarzyszeń Plantato­
rów buraków, cykorji, wikliny, oraz Sekcji 
Rybackiej, gorzelnianej i innych, które wyka­
zały bardzo silny rozwój i przyniosły zorgani­
zowanym członkom poważne korzyści. Po omó­
wieniu spraw rachunkowości rolniczej i Kół 
porad sąsiedzkich, których szereg już pracuje, 
zrefeowal także bilans i budżet Związku. 1
1 Po dłuższej dyskusji udzielono Prezydjum 
absolutorjuim z czynności i rachunków, przy- 
czem zebrani dali wyraz swemu zadowoleniu 
z dokonanych prac i sprężystości organizacji.

-------- o--------

Kto wygrał na loterji?
W  dwudziestym trzecim ,dniu ciągnienia

5-tej kl. 20-tej polskiej loterji państwowej, 
główniejsze wygrane padły na numery następu­
jące

Po 5.000 zł. Nry: 104314 117385 201552., 
Po 3.000 zł. Nry: 43708 133557 140577 

149253 179032 184855.
Po 2.000 zł. na Nry: 106147 106790 153945 

166356 188343 198246 201039.
Po 1.000 zł. na Nry: 21588 22784 43162

69930 75139 86393 95035 96464 106678 119281 
124590 140413 147778 148296 149968 156998 
164162 173952 188154 202099 204005 204674.

Po 600 zł. na Nry 113705 19727 ■ 30613
31556 37386 49937 53642 57085 58747 64767 
66442 69722 86572 92481 97818 102024 117703 
120779 140071 141315 164452 183873 191968 
194226 198355 203880.

W akcjach ospały ruch.
Kraków 2 kwietnia. Elektrownia 46 zi; kon- 

wersyjoa 55 zł. -
Na rynku walut tendencja bez zmiany. Dolar 

8.88%—8.89% zł: czeki bankowe 8.90—̂8.91 zł: 
Bank Polski notuje bez zmiany.

. W akcjach ruch ospały. ■ Drobnych obrotów 
dokonano jedynie Elektrownią no kursie utrzy­
manym, przy nieco większych obrotach. Papiery 
handlowe, bankowe i -procentowe bez zaintereso­
wania.

. Na pogieldziu sytuacja podobna.
OFICJALNA .GIEŁDA WALUTOWA.

< Warszawa 2 kwietnia. Belgja 124.45. 124.76, 
124.14: IiOnayn 43.39 A . 43.50 43.29: Nowy Jork 
8.90. 8.92. 8,88; Parvż 34.91 ty  34.35. 34.83; Praga 
26.41 % . 26.48, 26.35 %: Nowy Jork wypłaty tele­
graficznie 8.92. 8.94. 8.96: Szwajcaria 172.65.
173.08. 172.22: Wiedeń 125.70. 126.01. 125.39; Wło­
chy 46.75. 46.87, 46,63; Berbn w obrotach pry­
watnych 212.93.

GIEŁDA AKCYJNA W  WARSZAWIE. 
Warszawa 2 kwietnia. Bank Polski 166, 166 >4, 

165 — Węgiel 54 — Modrzejów 12.35.
‘ Pożyczki: 5% dolarowa 74A  — 5% konwer- 

syjna 55 — 10% kolejowa 102.50 — 8% Listy 
Zastawne Banku Gosp. Kraj. 94.

GIEŁDA W  ZURYCHU.
Zurych 2 kwietnia. Paryż 20.22 'A ■ Londyn 

25.13. Nowy Jork 5.16.5, Belgja 72.08. Wiochy 
27.07%, Hi szpan ja 64.50. Holandia 207.35, B°rliu
123.35. Wiedeń 72.80. Sztokholm 138.90. Oslo
138.35, Kopenhaga 138.35. i Sof ja 3.74%. Praga 
15.36. Warszawa 57.90.

mż. St. Broniewski; 19.58 Sygnał czasu: 26 Hej­
nał z Wieży Mariackiej: 20.05 Pogadanka mu­
zyczna z Warszawy; 20.15 Koncert symfoniczny.

Warszawa (1411.7). G. 11.58 Sygnał czasu hej­
nał; 12.10 Płyty gramofonowe; 15 -Humanizm ; 
15.20 ..Przegląd Wydawnictw Periodycznych": 
15.45 „Kącik Krótkofalowy": 16.15 Płyty gramo- 
fo-now-e; 17.15 „W świetle stalowej błyskawicy" — 
kpt. Zarychta; 17.45 Muzyka jazzbandowa w wy- 
konaniu orkiestry W. Roszkowskiego i Miszoło- 
wicza; 19.10 Giełda rolnicza; 19.25 Płyty gramo­
fonowe; 20.15 Koncert symfoniczny z Filharmonji 
Warszawskiej.

Poznań (334.8). G. 18.55 „Najpilniejsze postu­
laty co do wzajemnego stosunku szkoły i domu 
rodzicielskiego" — dyr. Molenda: 19.20 „Film i 
jego zagadnienia" — red. Werner; 19.35 Interlu- 
djum muzyczne; 19.50 „Andersen" w Polsce.

Katowice (408.7V G. 19.05 Ze współczesnej 
twórczości literackiej Śląska. Gustawa Morcinka: 
..Serce za tamą"; 19.20 Intermezzo muzyczne; 
19.30 K. Rutkowski: „O Sztuce krakowskiej" — 

H. — (założyciele, ich twórczość).

17525366
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4 2 8 5  000 „r,zarnvch koszul'
Rsym 2. 4. (PAT). Wiefflta rada faszystom I UdJ “  w nalbo4eistTaoh w Bazylice

ska ustaliła program uroczystości 4 poboru ArehikatJdTałnej
i młodzieży do szoregu organizacyj faszystów-' v iln0 ^  8 j  1930 r
Ufóch. Mkuster wychowatia oświadczył, że te- PoIecan) &  Sj.e^aMiyoh ooutnyc o i » -
rgoroczny kcmtynge^ przekroczy 90.000 człon-Lvacb oficeajkieł, zakomunikować -twszJStlriiń 
ków nowych przedszkoli, a 110.000  ̂nowych | podJegłym oficerom, by z powodu ,zatargu, 
członków orgam zacj mło, zieży lila, pod-1 ap; wynikł między władzami wojskowemi 
czas gdy w  roku 1 _7 ilość członków przed- t Arcyłrskupetu w sprawie honorowania przed­
szkola wynosiła 1 tys., związku Bałbla 6 • itaiwlcieli wojskowości, wstrzymali się do czasu
tys. Z kołe’ przystąpiono do dyskusji nad sy- ;upelnogo wyjaśnienia sprawy od uczęszcza-
tuacja w  dziedzinie korporacji. Odczytano ot nia na nabożeństwa oficjalne w Bazylice Archi'
CTm« sprawozdanie. z którego wynika, ż I ;atedralnei.
w dniu 31 grudnia ubiegłego roku było w Ita- Dowódca Obszaru Warownego i Komendant

5.432 Oiganizacyj i | Garnizonu Wilno:
(— 1 Krok-Paszkowski, gen. brygady". 

Niebywały tego rodzaju zakaz ukazał się 
w związku z incydentem, jaki miał miejsce 
w katedrze wileńskiej na jednej z uroczystości 
państwowych. Według ceremonjału, ustalone­
go pomiędzy władzami kościelnami 1 cywilne-

17 Londynie nad rozbrojeniem morskiem posu-jmi Prezydenta Rzpltej i rząd repuzeniuje na
wają się więcej niż żółwim krokiem, prasa nie nabożeństwach oficjalnych najwyższy przed 
przestaje się niemi zajmować. Każdy rozumie stawicie) władzy nar stwowej którym jest 
[doskonale, że w danym wypadku chodzi o naj- w miastach wojewódzkich -  wojewoda, w po 
żywotniejsze interesy Francji, dlatego więc wistowych -  starosta, o ile, naturalnie, nie 
-plnja publiczna merem stoi przy tycn, którzj bierze w  nabożeństwie udziału mii star, lub 
bronią jej interesów i nie idą na nimzasadniu specjalny delegat rządu Peprezemant władzy 
ne 'tomoromisy. Jeżeli Francja broni dotąd [ państwowej zajmuje specjalne, honorowe m,e'’- 
z  taką .eneTgją swojej tezy —  pisze w  ,.Le Pe
tit. Bleu“  p. Oułman, jeżeli nie zgadza się ona
na sprowadzanie swej marynarki wojennej dr 
stanu szkieletu, to Droni ona nietylko własnych 
interesów, lecz i spraw wszystkich państw 
pragnących zachować swoją niepodległość.

Oowódca zakazuje cficerom chodzić do kościoła.
CO NA TO MINISTERSTWO SPRAW WOJSKOWYCH?

kizymaUśnij odpis następującego rozkazu: sce w kościele i  dopiero za nim zajmują miej- 
„Komenda Garnizonu Wilno. L. lfi Tja. sca inn’ przedstawiciele władz wojskowvch

Jji uznanych oficjalnie 
'■4,285.000 członków.

Naród francuski primuifi doniosłość 
konferencji londyńskiej.

Paryż 2. 4. (PAT). Chociaż rokowania

przedstawiciele władz wojskowych 
i cywilnych.

Np jednej z tego rodzaju uroczystości 
w bazylice wileńskiej przedstawiciel władzy 
wojskowej zażądał, aby mu oddano honory, 
równorzędne z wojewodą, przedstawicielem 
Prezydenta Rzpltej i rządu. Wobec tego że 
żądanie powyższe stało w sprzeczuości z przy­
jętym ceremoniałem i mogło spowodować 
obrazę reprezentanta władzy państwowej, pró­
bowano wytłómaczyć przedstawicielowi wła­
dzy wojskowej bezpodstawność jego żądania, 
ale, niestety, bezskutecznie.

Stąd obraza i zakaz uczęszczania oficerom 
na nabożeństwa oficjalne do bazyliki wileń­
skiej, pierwszy tego rodzaju, nad czem należy 
głęboko ubolewać, gdyż dotychczas wydawano 
rozkazy, zabraniające oficerom z uwagi na 
godność munduru, uczęszczania do -estauracyj 
drugorzędnych.

Należy zaznaczyć, że dotychczas nigdy 
z powyższego powodu nie było nieporozumień 
z władzami woiskowemi, sądowniczemu, lub 
szkolnemł, ani nikt nie obrażał się z powodu 
ustalonego ccremonjulu.

Czy Ministerstwu Spraw Wojskowych' zna­
ny jest rozkaz powyż^.y Komendy Garnizonu 
Wilno? (K A I*

Briining zapowiada pokojową polityką Rzeszy.

W Białoarodzie rozpoczną sią proce 
terrorystów cfinrweclfich

Berlin. (PA T ) Oczekiwane z wielkiem napię­
ciem posiedzenie Reichstagu, na którem kau 
clerz Bruming złożył deklarację programową 
rządu, rozpoczęło się przy szczelnie zapełnio­
nej sali obrad. Wchodzących ministrów nowi 
tali komuniści okrzykiem: gabinet bloku wyży- 

Wiedeń 2. 4. (PAT). W edeńskie liuro kc \ skiwaczy! —  wstępującego zaś na mównicę 
Tcsooncleincyjne donosi z Białogrudu: Prezyde.n I kanclerza Briminga: kanclerz głodu i nędzy!

,Naj w. Trybunału Państwowego Subol dl v /.n: I Przemówienie swojo rozpoczął kanclerz 
czył rozprawę oądową w  procesie prze to ko j priiiung wyrażeniem podziękowapia b. kanele- 
terrorystom chorwackim, na dzień^ 24 kwiiet- rZ(,wj Mtillerowi. Nowy rząd —  oświadczył na- 
nia. Oskażor.ych jest 24 osób, pomiędzy u. a ui stopnio kanclerz —  będzie aktywnie bronił £y- 
ayły przywódca chorwackie i partji chłopskiej wotnycb interesów Niemiec, rozwijając w dal- 
dr. Maczek, były poseł Jela ‘cz, spemsjouowa- sZym ciągu dotychczasową linję polityki zagra­
ny podpułkownik Leczi-cz, jakuteż szereg ro niczntj Kzeszy. Polityka ta oparta będzie za­
ból nSków j studentów. Akt oskarżenia zarzuca równo na samopoczuciu narodowem i zauianiu' 
oskarżonym że częściowo bezpośrednio, czę- w s;jy wewnętrzne narodu niemieckiego, jak 
sciowo pośredniu- brali udział w zamachach, po-1 j !ła uporządkowaniu stosunków sąsiedzkich, co 
pełnionych w zeszłymi roku w Zagrzebiu j oko- osiągnąć się da tylko w drodze pokojowej 
licy. Drowi Maczekowi zarzuca ak1 oskarżę- współpiacy ze wszystkiemi narodami, 
uia, że umożliwiał wykop m an ie zarmachów 
przez materjalno popieranie terrorystów: Pro-1
©os przoprowadzory będzie w  Białogrcrdzie.

Przechodząc do polityki wewnętrznej —  
kanclerz oświadczy! —  że rząd jego uważa za 
konieczne zwalczanie radykalnych prądów spo­
łecznych, znajdujących podatny grunt w zaostrzo 
nej sytuacji gospodarczej. W  sprawach polity­
ki finansowej rząd stoi w  zasadzie na stanowi­
sku programu finansowego m  Moldemhauera.

Następnie kanclerz przeszedł do omów;enia 
w ogólnym zarysie znanego już programu ag­
rarnego. Na pierwsze miejsce —  zaznaczył kan­
clerz —  wysuwa się tu konieczność gruntow­
nej i na szeroki skalę zakreślonej pomocy dla 
niemieckicn prowincyj wschodnich. W  porozu­
mieniu z prezydentem Rzeszy —  podkreśli! 
kanclerz —  rząd zdecydował się podjąć akcję 
pomocy i  dlatego za wszelka cenę domagać 
się będzie przyjęcia oraz jaknajspieszuicjsze- 
go przeprowadzenia tego projektu.

Po przemówieniu kanclerza posiedzenie zo­
stało zamknięte.

0 m ądzynarodową unie 
pariamentarzysiów katolickich.

.K AP1) Zagraniczna prasa katolicka pisze I 
o potrzebio stworzenia stałej instytucji mię-| 

‘ dzynaroiowc-j umji parlamentarzystów kato­
lickich. Jest to tem bardziej konieczne, że

Obrady toczącej się obecnie w Londynie 
konferencji egipsko-angielskiej obejmują, [ak 
donosi, „Vossiscke Ztg“ , program ustalony już 
przez poprzedm rząd egipeki w porozum Lnm 
z rządem angielskim w  ośmiu następujących 
punktach:

1) Ewakuacja Egiptu przez wojska angiel-
maaoriscy politycy pos: czególnych krajów sk;e>
utrzymute ze sobą ścisł: ąc; n o ś - M  czasie o) Zawarcie przymierza między obu kra-
Tniędzynarodowycli zjazdów parlamentarnych - j ,
członkowie lo t zawrze występują wspólnie. ^  Poriarcie przez Anglję wniosku egipskie.-
Katalicy którzy w Polsce, Anglji, Trancji. g 0  0 przyjęcie do Ligi Narodów.
'Am eryce. A u ftra lń  i  nnych krajach należą 4 }  Zaw iadom ienie w

6) Angielska siła zbrojna obejmie obronę 
kanału Suezlaego i utrzyma załogi wojskowe 
w najbliższej okolicy kanału.

7) Egipt i Anglja zamianują równoupraw­
nionych przedstawicieli dyplomatycznych.

8) Położenie .Sudanu pozostaje niezmienio­
ne według umowy z 189  ̂ roku.

. Powyższy program prac konferencji egip- 
sko-angiclskiej wskazuje na to, że Anglja na­
wet przy rządzie Labour Party nie myśli zu­
pełnie rezygnować z Egiptu. Na wszelki bo­
wiem wypadek zostawia garnizony nad kana­
łem Suczkim J nie pozwala nikomu interwenjo- 
wać w spiawie Sudanu. W  każdym razie, po­
myślne załatwienie tych ośmiu punktów było­
by dla Egiotu dużym krokiem naprzód do zu­
pełnego wyzwolenie, kraju z pod wpływów an­
gielskich

E.I. ■■■! . 1 O —

Ameryce. Austraiji 1 iiiujtu jvra..|acu u-ncia i ą.j 2taiviadomiemie wszystkich mocarstw, że 
do Tóżnych partyj politycznych, nie nosiadalą Anglja i Egipt prowadzą wspólną politykę za- 
dotachczas takiego stowarzyszenia mlędzypaii ! graniczną i nie zgodzą się na interwencję mo- 
stwtw ego Z uznanym należy 1 rzeto powita.1 carstw trzecich.
wysiłki ks. prałata Seipla i b. ministra Mataia 5) Egiot przejmuje na siebie obowiązek 
w  tym względzie. ochrony cudzoziemców i znosi t. zw. „kaoitu

,.W tym roku —  pisze tygodnik „Das Neue lacje“ .
Ueich“    bedzie znów obradowała .Międzyna- . . .  g •  p X T  t t  •
roitawa Tloja Parlamentarna", czyż nie byłaby U fW?lWV 071611 W K 3.1 KU Cl 6
to k.wja by doprowadzić ao spotkania dele- I  k I  W  C l  W  JT K A Ł  1 ^ 1  V V  i m m U l i ę ,

gatów katolickich: 1 ‘ka unja przy Lidze ^  czasie manifestacji, zorganizowanej w niedawno ounniutrza Kalkutty.
Narodów mogłaby tę rzei z zonranizowag By-1 j^ap-licie związku z biernym oporem jeden
łaby to T>otera. która mogłaby d î >ać jak naj- |ł;ncius został zabity, 4-ch zaś sierżantów euro-
barćziei pozytywnie, przedewszystkien w inte- 1 pejCZyków ranionych pociskami, rzucanemi
resłe ro'-o;u świetow-ego. | prZoZ tłum. Wobec tego. że wszelkie usiłowa-

PO TRAKT \CIE hANDLOWYM  
PO-SKO-NIEM. „AMNESTJA HANDLOWA".

nia policji rozprószenia manifestantów nie uda­
ły się, policja musiała szarżować i użyć oroni 
. Popołudniu w czasio starcia policji z wóżn 

Wiedeń. 2. 4, T Ć D . ..Neuo Freie ^resse I calT)j którzy zorganizowali st-raik biernego 
dowiaduje się- żp P° ratyfikacji połsko-niemiec- 0p0ru_ odniosło rany około 30 osób z pośród 
kiego traktatu handlowego wydana zostani ludności cywilnej i przeszło 4C policjantów 
amnestia dla przekroczeń przep-„ów, które zn , Aresztowano około 20 osób) Policja rozprószy- 
stały ogłoszone, celem vstr” ,Tnap\a przyv ozu ja rd,vnież studentów, którzy mauifestowab 
towarów niemieckich do Polski ntnuestja V  .kaz-uiąc swą sympatję dla strajkujących wo­
dzie miała tvlko dla tych firm znaczenie, kió £nicńwr. /
rym zakwestionowano poszczej -dne nrr.esyłki Teren, ua któ-vm rozruchy się odbywały,
towarów, co nie jes' dziwi-e, wob-c olbrzymiej wypomina poie bitwy. Ulice zawalone są we-
liczby przepisów polski eh ulegających T eustan | hllkalaTDp atmosfera jest naprężona. Ulicami 
nie zmiennej interpretacji

OJCIEC ŚW. A NASTĘPCA TRONU 
WŁOSKIEGO.

Rzym (KAP.) Ojciec św. przesiał następ­
cy tronu włoskiego, który jest chory na odrę. 
żvczeria najszybszego powrotu do zdrowia 1 

błogosławieństwo. •

W  związku z  ostatnim eksperymentem 
[3ffarroni‘ego, Ojciec św. przesłał słynnemu wy­
nalazcy życzenia- i gratiilaicjfc.,

przeciągają uochody, niosące Czarne transpa­
renty z wyzywająceml napisami,

fih? ndi dochodzi h wybrzeża.
Według wiadomości ,,Times‘a“ z Bombaju. 

Ghaudi znajduje się obecnie już w pobliżu za­
toki Camtay w  okre-gu Surat. 6-go b. m. Gfr-an- 
di ma ogłosić roznoczęde „społecznego tygo. 
dnia1’ z wezwaniem robotniltów do ogólnej 
walki przeciw cudzoziemcom. Równocześnie do 
noszą z Rangach o uwi luieniu aresztoi mego

Najbliższe przeto dni wyjaśnią, czy Anglja 
zdecyduje się zaaresztować 'jhandhego czy też 
zezwoli na dalszy rozwój wypadków, „przez pal 
ce“  patrząc na dążenia niepodległościowe na­
cjonalistów hinduskich.

Jak Niemny objaśniają swoją klęską 
w wyborach na G. Śląsku.

Berlin, 2. 4. (FAT). Dzienniki, omawiając 
wyniki ostatnich wyborów komunalnych ita 
polskim Górnym Śląsku, podkreślają zgodnie,1 
że mimo utrzymania dotychczasowego sianu: 
posiadania niemieckiego w gminach mtnejszoś' 
niem ecka straciła przy tych wyborach 10 proc 
giosów. Fakt ten dzienniki niemieckie kamen 
tują tem. że od ostatnich wyborów w  r. 1929 
wielka ilość Niemców wyemigrować musiała z 
Ciórnego Śląska Szczególnie bolesna dla mniej­
szości niemieckiej —  jak podkreśla „Ost Ew 
press“ —  jest- strata, dotychczasowej wiek-1 
szóści w Tarnowski Górach. * ' 4. ■'

Niesłychana dyskwalifikacja Petniewiez?
»\ arszawa 2. 4. (PAT.). Zarząd Polskiegc 

Związku Lekkoatletycznego po zapoznaniu się 
z motywami dyskwalifikacji Petkiewicza przez' 
Związek łotewski, uznał za konieczne zawie. 
sic tego zawodnika do czasu zupełnego wyja­
śnienia sprawy. Równocześnie P  Z. L. A. zwai 
cii się do Związku łotewskiego z  orośhą o, 
udzielenie --szeregu informacyj, dotyczących] 
okoliczności dyskwalifikacji. Całkowito zała­
tw-ienie tej sprawy nastąpi prawdopodobnie do, 
piero na 'kongresie olimpijskim w  Berlinie 
w dniach od 20 do 21 maja,

NADUŻYCIA POBOROWE PRZED SĄDEM 
W  ŁODZI. 1

Łódi 2. 4. (PAT). Rozprawie przeciwko 
drov : majorowi Bolesławowi Alojzemu Wota- 
szyn-nyskiemu, oskarżonemu o caty szereg ma 
china-cyj i nadużyć poborow-yeh, przewiudni-c-zy 
przybyły z Warszawy maj. Słowikowski. OPmr 
żony na wczorajszej iozwiawio po części przy­
zna! się do winy, resztę zaś winy zrzuca ne 
swoją znajomą Beczkowską, dzięki której ko­
munikował się z zainteresowanymi pooorowy- 
mi. M. ia. Woloszynowski zwolnił kilkunastu 
synów przemysłowców łódzkich.

Zmiany v; armji.
Nr. 8. „Dziennika Personalnego" M. S. W. 

zaw-iera około 1400 nazwisk oficerów, którzy 
przeniesieni zostali na inne stanowiska, lub 
przeszli, w stan spoczynku. Zwolnieni zostali 
z zajmowanych stanowisk: gen Głuchowski, 
gen. K. Plisowski i gen. Wł. Jasa Rożen

Na stanowiska dowódców m.anowani zosta­
li pułkownicy: R. Wołikowski W. Jasiewicz,
J. Kleeberg, A. Korzytowski,1 S. Kulesza i S. 
Dembiński.

E Now-e stanowiska między innymi otrzymali 
płk B. Wieniawa-DIugoszewski, ppłk B. Maj­
kowski, pł. M. Piętkowski, i inni. Stanowiska 
dowódców pułków i samodzielnych oddziałów, 
objęli: płk) J. Dłużniakiewicz —  podpułkowni 
cy: K. P; os rajski, T. Zieleniewski, Z. Kuczyń­
ski, J. Smoleński, Z Kwiatkowski, O. Chmie­
lewski, Kowalczewski, K. Mastalerz, F. Madej- 
ki.

Dowódcami Powiatowych Komend Uzupeł 
ińeń (P. K. U.) zostali mianowani podpułkowni­
cy: W. Zbrowski   Warszawa, F. Sooolew-
ski —  Łódź, L  Trznadel —  Sosnowiec, A. Do 
brzauski —  Jarosław, majorowie: H. Wojcie­
chowski —  Kamionka Strumiłowa, R. Korzań-
ski   Piotrków, L. W ilczyński—  Nisko.

Do korpusu Ochrony Pogranicza przeniesio­
nych zostało 177 oficerów. Równocześnie z K.
0. P. przeniesiono do innych oddziaiów armji 
przeszło 150 oficerów.

W  stan spoczynku przeniesieni zostali puł­
kownicy: A. Koc. S. Sopotnicki, podpułkowni­
cy: A. Minkowski, Z. Adamowicz i inni. Ponad 
to przeniesiono w stan spoczynku wielu majo­
rów, kapitanów i poruczników.

KTO W YGRAŁ NA LOTERJI?

FRANCUZI ROZGORYCZENI Z POWODU 
P \MIĘTNIKÓW CLEMFNCEAU.

Warszawa. 2. 4. (Telef. wł.) Pamiętniki Cle­
menceau drukowane w ,illus+rahen“  wywołały 
w kołach snołeczeństwa francuskiego wielkie 
rozgoryczenie. Clemenceau nie oszczędza w pa 
miernikach aid Focha, ani Poiuoarego. Niektó­
rzy domagają się zaprzestania drukowania tych 
omiętników i soalenia rękopisu'. Gen. Wevga,ifl 
z,spowiedzią!, że nie pozwoli oczerniać pamięci 
Focha i wyda książkę, zbijającą rewelacje Cle­
menceau.

NARODOWG-LIBERALNA PAPTJA  
W  GDAŃSKU CHCE ZMIENIĆ KONSTYTUCJĘ

Warszawa, 2 4. (Tel-ef. wł.) Podczas dzi­
siejszego ciągnienia Państwowej Loterji Kla­
sowej padlv następujące wygrane: 60.000 zł.
na Nr. 191.697; 10.000 at. na Nr. 10992. 95838, 
208.369. 5.C0C zł. na Nr. 123.611. 172.560; 
3.000 zł. na Nr. 7.667. 30.371. 38.754. 77.094, 
151.581) 153.832. 160.189.

CHCIELI OKRAŚĆ GRODZKĄ IZBĘ * 
SKARBOWĄ W  WAkSZAWIE.

Warszawa 2 4. (Telef. wł.). Przy ul. Smo­
czej znajdują sie składy g.-oazkiei izby SKarao- 
wej, w której przecnowywane są rzeczy zase- 
kwestrowa-ne przez izbę u płatników zalegają­
cych 7. opłatami. Minionej nocy nieznani spraw 
cy dokonali zamachu na te składy, aie ich 
przychwycono.

SAMBOR POGRĄŻONY W  CIEMNOŚCIACH.

Lwów 2. 4. (PAT). „Gazeta Poranna" dono­
si z Sambora, że wczoraj w  tamtejszej eł-ek-Gdarisk, 2. 4. (PAT). Narodowo liberalna 

part ja zgłosiła nowy wn,osek w  sprawie zmia-^trowni miejskiej eksplodował tłok parowy, pom 
ny konstytucji, według którego sejm gdań żujący wodę Wskutek efcapozji wszystkie -’ zy-ny Konstytucj 
ski ma być rozwiązany, a liczba posłów zredu­
kowana ze 120 na 72. Senat ma składać się 
z nrtzydenła, jednego wiceprezydenta i 10 se 
natorów,

by w  elektrowni, oraz w  okolicznych domach, 
wyleciały. Ofiar w ludziach nie było. Elektro­
wnia została unieruchomiona tak, że mi«sto *»y 
ło pogrążone w ciemnościach.
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licnoolissj fałszerz.
.Myśli Oliw ji b y ły  jeszcze ciemniejsze i 

J-bardziej powikłane. Odczuła jego  wahanie. 
B y ła  rozczarowana. Może byłoby lepiej gdy- 

ib y  to wszystko nie było się stało. Czyż 
fm iłość nie winna być silniejsza niż wszelkie 
^■wahania, choćby ich źródłem był wysubtcl- 
niony honor?

Oboje powzięli postanowienie: —  Oli- 
w jo, —  ozwał się Jeremi i urwał.

—  Jerry, —  zaczęła w  tejże chwili 
Oliwja.

—  Słucham, rzekł Jeremi.
■—  Nie, niech pan powie.

i-—  Panie maja pierwszeństwo.
—  N ie po przeszkodach!
—  W ięc  dobrze: moja ostatnia myśl by­

ła: usuń się!
. —  Jak gdyby n igdy nic?

—  Tak, usuń się, oderwij swojo serce. 
’Jak brzmi zawołanie herbu Arturthonów? 
„Soyez sage“ , to znaczy „nie rób głupstw".

i  —  Bardzo dowolne tłumaczenie. Nazbyt 
dowolne.

—  N iestety aż zbyt wierne. Proszę słu­
chać: Będzie bardzo dobrze jeśli całe trzy 
miesiące utrzymamy role w  w ielkiej szal- 
bierskiej sztuce z „podstawionym dziedzi­
cem". T rzy  miesiące —  to duży szmat cza­
su. Jeśli Artur nie wTÓci dotąd, to  wtedy...

—  W tedy?
—  Ba, żebym to sam wiedział —  w y­

znał z  wielką, pokorą.
—  Kochany chłopiec z pana —  stwier­

dziła bez dostatecznej przyczyny.

1 I znów jechali w milczeniu.
—  Jerry?
—  Co, siostrzyczko? —

—  Pozostawm y wszystko w zawieszeniu
Lecz gdy Artur powróci, rozpoczniemy na 
nowo.

—  Naturalnie! Z pewnością!
Uścisk dłoni. Opuścili las sadząc na prze­

łaj przez pole.
—  Darujmy sobie śniadanie. —  propo­

nowała Oliwja. Wstąpimy do formy Molli- 
dewsów. Tam poczęstują nas mlekiem i pie­
czywem.

—  Doskonale! W ie pani. nie tęsknię za 
Pulldanem. ,

Ferma państwa Mellidewsów leżała na 
skraju posiadłości Pułklan. Starzy ludzie 

mieli wszystko co serce mogło zapragnąć: 
dwór z czasów Tudorów, słynny w kołach 
malarskich i rzeźbiarskich. Ława dębowa 
pod drzwiami była cennym zabytkiem, au- 
tomobiliści, k tórzy ten wspaniały przed­
miot. chcieli nabyć bądź za psie pieniądze, 
bądź za zawrotną, cenę, odjeżdżali ze sro­
motnym zawodem. Pąństwo Mellidew mieli 
dość pieniędzy, żyli spokojnie i bez troski.

.—  Mistress Mellidew. powinna czuć się 
bardzo szczęśliwą —  zagadnął Jeremi, gdy 
we trójkę siedzieli na ławie przed domem.

—  O, panie Arturthonio, szczęście nie 
liczy  się z tem co być powinno. Zależy od 
tego, czy  możemy je odczuwać. Dzisiejsze 
czasy dały mi się we znaki. N ie wiem co bę­
dzie, gdy tak pójdzie dalej. N ikt nie jest za­
dowolony, nigdzie pokoju ducha,... wciąż 
coś nowego. C zy pan uwierzy? W czoraj był 
tri jeden, który mnie zapytywał, czy  się 
nie czuję samotna i odcięta od świata. Czy 
nie pragnęłabym radia. Proszę wyobrazić

sobie: radja! Słyszał pan coś podobnego? 
Podejrzewam, że Mellidew nie miałby nic 
przeciw temu. Mężczyzna jeden jak drugi: 
wszystko wielkie ck/Jeolska!

—  Założyłbym się, że mąż pan; tw ier­
dził, iż to byłoby coś dla pani?

—  Naturalnie. A  nawet chce we mnio 
wmówić, że to tylko dla mnie. Pamiętam, 
panie Arturthon, jak pan był małym chło­
pięciem robił pan tak samo. Chciał pan 
przekonać ojca, że dziecinna kolejka dooko­
ła parku to szczyt jego marzeń! Tak, na­
prawdę! ;

Jeremi rzucił spojrzenie na Oliwję.
Wspomnienia były niebezpiecznym tema­

tem. Trącił ją nieznacznie.
—  Mój Boże. jak ten czas leci. —  ciąg­

nęła dalej staruszka -— nie dalej jak wczo^ 
raj mówię do Mellidewa, że teraz master 
Filip nosi tytuł, —  Filip, którego znaliśmy 
małym bachorem... powinien się żenić, stał 
się ładną partją. 1

—  Trudno mu przyjdzie ożenek, Mi­
stress Mellidew, —  rzekł Jeremi. —  Pani 
wde, mój brat nie ginie za płcią piękną.

—  I panu się to należy, sir Arturze, —  
odparła stara. —  Pan ożeni się jeszcze 
przód bratem, idę o zakład. Słyszałam od 
Hopkinsa, parobka stajennego- z Hallu, że 
Lady Dorota bawi ta.ni od wczoraj. Niech 
pan nie udaje zdziwienie. Naturalnie, dawno 
pan o tem wiedział. Może spotkacie się po' 
drodze. Ma się rozumieć, drogi do H all nie 
potrzebuję panu pokazywać, co, sir Arturze!

• Śmiała się ze swego żartu i z jego —  
jak mniemała udawanego zdziwienia.

—  Tego  brakowało! —  pomyślał Jere­
mi. —  W cale nic zabawnie. Jeden pech

i
za drugim. A  ona myśli, że przesadzam 
Boże mój, przesadzam!

—  Mam nadzieję, że nie wszyscy są, na 
tak poufałej stopie z panią, jak Mistress 
Mellidew, —  zapytał Oliwii, gdy odjechali. 
—  W ięcej tego rodzaju a  jestem skończony.

—  O, Mistress Mellidew wiele uchodzi. 
Przecież to ona niańczyła pana i Filipa!

—  Doprawdy? T o  cacanie. W ie pani, 
moje wspomnienia dziecinne są cokolwiek 
zamglone. Ma,m zresztą nadzieję, że nie po­
siadam znamion, lub innych „szczególnych 
odznak"?

—  A  może, —-  odrzekła zabawiona 
Ol'wrja.  ̂—  Lecz tych nie potrzebuje pan 
wystawiać na widok publiczny.

—  Tedy: nie kąpać się w  pobliżu mi­
stress Mellidew, —  mówił Jeremi. —  Bądź 
co bądź najlepiej jechać prędko do Londy­
nu. A  teraz ta lady Dorota! Czy naprawdę 
grozi' nam lada chwila? to znaczy, natural­
nie cieszy mnie bardzo, że w yjdzie za Artu­
ra, lecz tymczasem, czy nie sądzi pani, że 
najlepiej wracać copręidzej do domu, by 

w rozkładzie jazdy poszukać najbliższego 
pociągu? Inaczej może przyjść do katastro­
fy-

—  Niech się pan nie obawia. Ona jest 
bardzo miła. W idzi pan te kominy za w zgó­
rzem? To jest Hall. je j domostwo. Dorota 
jest niespokojnym duchem. Możliwe, że ją 
spotkamy. Prędzej czy później jest to nieu­
niknione. t- •

—  Tak, lecz lepiej później. Byle nie dzi­
siaj. Niechże nam nie popsuje tego śliczne­
go poranka.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Za dział ogłoszeń Redakcia nie bierze odpowiedzialności.

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy . . 20 gr.
Nadesłane , ,  „ - - 40 -
Komunikaty po kronice „ » . . 50 ,

na 1-szei „ .  . . 60 „ CENY OGŁOSZEŃ Drobne za wyraz 10 gr.

Układ tabelaryczny o 50% drożei.

Ogłoszenia zamiejscowe c 30% drożej.
Za zastrzeżenie mieisca dolicza sie 25 proc.

Nil RAIY!
I V A  S E Z O N  W I O S E N M Y  I L E T N I
Płaszcze damskie, Ubrania męskie, Zarzutk', Smokingi,

Bielizna, Obuwie męskie i damskie, Mundurki studenckie

w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych polecają.

K.  J A R O S Z  1 S K a  właść. JAH HAHUSZ i KAROL JAROSZ

Kraków Floriańska 35, róg św. Marka. Tel. 232B

„MUZYKA i ŚPIEW"
Miesięcznik Artystyczny 

poświęcony kulturze muzycznej i śpiewaczej.

Nr. 85 (świąteczny) kwiecień 1930 zawiera: Dr. Józef 
Reiss: .Jak mówić i pisać o muzyce?* —  Antoni Miller: 
„Estetyka*. —  Święto muzyki we Włoszech. — Z życia 

Tow. śpiewackich. —  Różne wiadomości i t. p.

W  nntach: T. Flasza: „W e ż  w  swą opiekę41 i „Ciebie na 
wieki*, na chór mieszany. —  Karol Hoppe: „SuiTexlt 
pastor bonus44, motet wielkanocny na chór mieszany, oraz 
śpiew „ O  duszo wszelka nabożna" na chór mieszany. —  

X  A. Nodzyński: „Hymn do Krzyia św.“  na 2 głosy 
z tow. organów.

Prenumerata roczna zl 8*—
• ! i

Redakcja i Adm inistracja: K raków , ul. św. Krzyża 11. 
Konto P. K. O. Nr. 400.883

E g z e m p la rz e  o k a z o w e  w y s y ła  się za nadesłaniem znaczka 
p o c z to w e g o  za  25 g ro sz y .

D r u k a r n i a ,  stere­
otypia, introlieatornia 

J. Gablankowskiego
w Krakowie, donosi u- 
przejmie, że przeniosła 
swój zakład z ulicy Dwer­
nickiego do obszernego 
odnowionego budynku fa­
brycznego na ul. Sław­
kowską L. 6, telef. 44-65. 
Wykonuje wszelkie prace 

graficzne.

Firma kafiarska 
Józefa M im y
w Kratowi*, Podgórze ul.

Kalwaiyjska L. 39 
wynalazca nowego syste­
mu ogrzewania pieców 

, kaflowych

poszukuje wspólnika
da : rozszerzania interesu.

Do wydzierżawienia
na skład

w ią k sza  p a r c e l a

Księgarnia Krakowska, Kraków św. Krzyża 13
po jeca :

Kepler Leopold Dr. Prof., „Kościół a polityka"
i Cena zł. 3*20

Z taką książką, jak „ K o ś c i ó ł  a p o l i t y k a *  Kopiera w polskim przekładzie 
Ks. Korzonkiewicza należy się zazna :omić dokładnie. W niej się znajdzie gotowe odpowie­
dzi na wątpliwości, które nas i drugich trapią, — gotowe odpowiedzi ną modne zarzuty 
socjalistów i innych przeciwników, — gotowe odpowiedzi na najważniejsze zagadn enia 

. t. zw. mieszane, wkraczające w dziedzinę świecką, a jednocześnie i w dziedzinę religijną. 
Dzieło to nie jest ani zbiorem kazań gotowych, ani też wiązanką szkiców lub planów do 
kazań, a przecież zasługuje na uwagę wszystkich kaznodziejów chociażby tylko przez to, 
że dostarcza sporo materjałów i argumentów do obrony stanowiska religj5 i Kościoła 
w społeczeństwie dzisiejszem. Tej obrony musi się nodiąć również i ambona przez przemó- 

, wienia na tematy apologetyezne. Oręża do takiej obrony warto poszukać u Ks. Kopiera.

Ks. A'. Sobczyński.

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna po doliczeniu rzeczywistych kosztów 
opłaty pocztowej.

przy

Alej i Królewskiej
Wiadomość 

w Administracji „Głosu 

Narodu* Telef. 3344. 
E— «

KAPELUSZE M Ę S K IE
najnowsza, bielizna, krawat), 

obuwie, tronchcoaty
poleca po cenach najzutszych

Au Bon Marchć 
Kraków, ul. Szpitalna L. 11

Truskaw iec
pierwszy sezon od 1 kwiet­
nia. Ceoy zn żone'. Znaczne 
ulgi! Zgłoszenia i infor_ 
macje: Zarząd Zdrojowy

ł 14

Ostatnia Nowość na Wielki Post?
Księgarnia Krakowska. Kraków sw. Krzyża 13

p o l e c a '

Kowalski K. Dr. X., K a z a n i a  p a s y j n e
Cena egzemplarza .  ...........................................   zł. 3’—
W  opasce poleconej po poprzednieir nadesłaniu pieniędzy

i przekazem p o c z to w y m ................................... \..............................„ 3*80
Zł  zaliczką pocztową  .........................’ . . „ 4*5C

* ~ * \ \ 
Wysyłka odwrotna. {

J A ' k t A t A

Księgarnia Krakowska, Kraków, ni. św. Krzyża Ł. 13
jS ,*? ,*£ fi A  przyjmuje zamówienia na wezelhte & 3*1 & V  & ,

paramenty kościelne, oraz chorągwie i sztandary dla stowarzyszeń
Gtyhoname artyst. ręczne, z materjałów lyońskicb. Ceny konkurencyjne. Dogodne warunki. Szczegółowe oferty na fadanie.

H^dawca i *  „Głos Narodu'1 &kę z ogr. odpow. Ł  Holeksa. Redaktor naczelny Jan Matyasik. Redaktor odpowiedz. Dr. Józef Warchalowsti Drukarnia '„Glonu Narodu" god zarz, &. Ferka.

1


